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E.wów d. 27. października. 
(Sprawy bieżące ) 

O załatwieniu sprawy galicyjskiej, o 
projektach rządu, mianowicie co do rezolucji, 
milczą zupełnie pisma wiedeńskie. Ograni- 
czyły się tylko na komunałach, dowodzą- 
cych nieodzownej tak dla rządu jak dla cen- 
tralistów konieczności zjednania sobie Pola- 
ków, jakich przykład mieliśmy w podanym 
przez nas artykule Starej Pressy. Wypływa 
ztąd jedno z dwojga: albo centraliści pu- 
ścili owe ogólnikowe artykuły tylko na 
zwiady, i napotkawszy opór w pismach ga- 
licyjskich, cofnęli się do swych okopów 
centralistycznych; albo mie mają żadeego 
jasno sformułowanego programu, jak sobie 
ugodę z nami przedstawiają. Trzecia alter- 
natywa że poczuwszy się nagle w sile, 
przez kapitulację rządu co do wyborów z 
grupy dworskiej w Czechach, nie dbają o 
tę ugodę, jest nieprawdopodobną, bo jak się 
okazuje z telegramów z Pragi, d. 24., rząd 
jeszcze nie kapitulował, ustawia swoją listę 
kandydatów, która tylko w połowie zgadza 
się z kandydatami listy kasynowej, i jak 
donoszą do N. Fremdenblattu, organu Has- 
nera, zanosi się na nowe konferencje kom- 
promisowe rządu z kasynem, © którychby 
centraliści nie mówili, gdyby w samej rze- 
czy w pełnej czuli się sile. 7 l 

Co najwięcej zatem, centralisci mają 
dobrą, bo przymuszoną chęć do układania 
się z Polakami, oczywiście pod warunkami, 
któreby w nieskońezenie przeważnej części 
były korzystne dla centralistów, ale dobrej 
woli jak nie mieli, tak nie mają. 

Zresztą okaże się przy adresie, jak my- 
šli rząd i jak myślą centraliści. Mimo, że w 
mesażu do sejmu galieyjskiego, zapowiedzia- 
ne hyło załatwienie sprawy galieyjskiej, mo- 
wa tronowa, do Rady państwa wystosowana, 
milczy o niej zupełnie, natomiast zapowia- 
da caly szereg spraw, iż tak powiemy, 
kosmopolitycznych, z których niektóre już 
rząd we wnioskach formalnych Radzie pań- 
stwa przedłużył. Wypadałoby zatem centra- 
listom wypowiedzieć w adresie żądanie za- 
łatwienia naszej rezolucji, a rząd powinien 
nawet o to nalegać — zwłaszcza giy w 
terminie ezternastodniowym, od zebrania się 
kady panstwa do zebrania się delegacyj, 
zbadanie i załatwienie tej sprawy jest nie 
możliwe, tem mniej, gdy niepomyślne jej 
dła Polaków pokierowanie może ich spowo- 
dować do ustąpienia z Rady państwa, tak, 
iżby nawet do delegacyj wybierać nie mo- 
gła niekompletna Izba posłów. 

Wspomnianą rządową listę kandydatów 
z grupy dworskiej ogłosił półurzędowy Pra- 
ger Abendbl. z dnia 24,; są to: dr. Daubek, 
br. Kokorzówa, br. Korb-Weidenheim, star- 
„szy, br. Kotz, br. Salm, br. Stauffenberg, 
„=. Wäcbter, dalej br. Gaymtiller, kanonik 
Ginzeł, hr. Khevenżtiller, hr Lützow, br. 
Spiegel, hr. Gwido Thun, hr. Zygmunt Thun 
(namiestnik morawski) i Unger, Siedmiu 
pierwszych uależy do tych, których rząd 
nod wszelkiemi warunkami będzie popierał. 
Z listy kasynowej odrzuca rząd pp. Lumbe 


go, Miillera, Russa, Sehlossera, Thenmera, 
Zedtwitza i Kliera. 
Na wieczór d. 24. bw. zwołał Klier 


zgromadzenie wyboreów do kasyna niemie- 
ckiego, aby wyprawić mauifestację przeciw 
rządowi. Klier podniósł w swej przemowie, 
że Niemcy w Czechach powinni się trzymać 
solidarnie przeciw rządowi, który germanizm 
pragnie osłabić. Trzech znakomitych wybor- 
ców jednak wystąpiło przeciw panowaniu 
„Eliki kasynowej,* która sprowadziła roz 
padnięcie się ubozu Niemców. W końcu 
zgromadzenie, z 500 osób złożonc, wybrało 
komitet piętnastu. A zatem poprzedni koni- 
tet obalono. Być może, że kompromis z rzą- 


dem będzie szedł przez ręce nowego ko- 
mitetu. : 
Do wystąpienia w Czechach przeciw 


centralistom ujrzał się rząd spowodowanym 
najprzód listem ks. Karola Auersperga, pisa- 
nym do p. Hasnera w odpowiedż na wezwa- 
nie, aby książę zajął się kierowaniem wybo- 
rów z grupy dworskiej w myśl centralistów. 
List ten przeszedł z rąk byłego ministra 
prezydenta do wielu osób, a pisma centrali- 
styczne wydrukowały z niego różne ustępy, 
ziejące nienawiścią do rządu W Radzie 
ministrów w skutek tej nieroztropności cen- 
tralistów przeważyło zdanie, że rząd musi 
hstawić osobną listę kandydatów, i tłumacze- 
nia, jakie ks. Anersperg, przybywszy do 
Pragi, dał namiestnikowi czeskiemu, tylko 
Na chwilę skutkowały. Pogłosza centrali- 
styczna, jakoby wiceprezydenci namiestnictwa 
Czeskiego, Laufberger i Neubauer, mieli mi- 
jẹ agitować na rzecz rządu, okazuje się 
Mylna, Pierwszy jest, jak jużeśmy podno- 
Bili, ultracentralista, i bawi we Wiedniu, 
a drugi w swoim majątku w Melniku. Agi- 
acją rządową kieruje podobno br. Helfert, 
*yły podsekretarz stanu w ministerstwie o- 
AŚWiaty i prezes państwowej komisji archeo 
„vBicznej federalista biurokratyezny. używa- 
acy miru między szlachtą konserwatywną. 
„. Według doniesień < Tryestu, bawiący 
go p. Pascotini, prezes klubu prawego cen- 
edi ezyli federalistów Rady państwa, do 
rego należą Słowieńcy, Tyrolezycy, Bu- 
OWińczycy Z p. Petrina, i ultramontanie ze 
tyrji it. d, razem 30 do 40 ezłonków, 
“kreslil w tryesteńskim Wydziale krajowym 
Podniósł on, że ce- 
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kłaść tamę zapędom 
tego stronnictwa Rady państwa, które sobie 
przywłaszcza wyłączne prawo popierania 0- 


lem tego klubu jest 


becnej konstytucji monarchii. Nie prawdą 
jest, co piszą pewne dzienniki, jakoby klub 
prawego centrum dążył do obalenia konsty- 
tucji, owszem pragnie on, aby prawa, poje- 
dyhezym ludom i krajom w konstytucji za- 
pewnioae, przez władze państwowe przepro- 
wadzone były. W ogóle bowiem konstytu- 
cja zadowaliłaby ludy, gdyby drogą prawo- 
dawezą zaprowadzono pewne reformy i do- 
datki. które przez królestwa i kraje nieje- 
dnokrotnie jako cel onych Życzeń podane 
zostały. 

Jeżeli doniesienie to jest prawdziwe, to 
p. Pascotini powiedział nieprawdę. Wcale ina- 
czej brzmi program tego klubu, jak nam 
przecie wiadomo. Klub ten uznaje obecną 
konstytucję tylko jako faktycznie, ale nie za 
prawnie istniejącą; zasadą jego jest dyplom 
październikowy, wzajemna ugoda krajów i lu- 
dów między sobą. Tylko budżetem i wybo- 
rem do delegacyj ma się zajmować ten kłub 
w Radzie państwa, i to tylko na bieżącej jej 
sesji. Ale p. Pascotini wybrauy został preze- 
sem tego klubu, tylko dla powagi 'ego wie- 
ku, i wiadomo nam, że będąc ze starszeń- 
stwa prezydentem izby posłów na początku 
bieżącej sesji, zaglądał do klubu centra- 
listów. 

W Styrji zbiera duchowieństwo składki 
na wydawanie organu klerykalnego w języ- 
ku słowieńskim. 

Centraliści nie bardzo są zbudowani pro- 
gramem, jaki dla nadchodzących delegacyj 
wspólnych ustawił Pesti Naplo. (Padaliśmy 
go dosłownie). Stara Presse powiada, że we- 
dług tego programu trzebaby rządowi au- 
strjackiemu i węgierskiemu dać absolutorjum 
z góry na pół roku naprzód i za rok poprze- 
dni. Byłby to akt prawodawczy, a do takich 
aktów nie mają prawa delegacje. Propozycję 
taką zaś Rada państwa przyjęłaby śmiechem 
ogromnym, bo nie myśli obecnemu rządowi 
dać wolnej ręki w sprawach finansowych, 
gdyż przy obecnym zamęcie konstytucyjnym 
nawet obesłanie delegacyj uważane jest (przez 
centralistów) za niebezpieczne.A dać delega- 
cjom wolność zupełną do wielkanocy r. 1871, 
tak iżby rząd mie potrzebował prosić ani © 
pozwolenie podatków, ani budżetu, to rzecz 
nawet dla parlamentaryzmu węgierskiego nie- 
bezpieczna. (Sejm węgierski ufa swemu rzą- 
dowi; p. r. G. N.). Delegacje mogą, zdaniem 
Pressy, w dwóch tygodniach załatwić budżet 
spraw zagranieznych, a w trzech następnych 
budżet ministerstwa wojny, budżet zaś finan- 
sów wspólnych za jeden dzień. W tym eza- 
sie bowiem mogłyby komisje Rady państwa 
i sejmu węgierskiego załatwić budżety kra- 
jowe, tak, że kwotę na wydatki wspólne 
tylko by włożono, — i do Nowego roku 
sprawa byłaby skończona. Prawda jednak, 
powiada dalej Stara Presse, że kontroli 
spraw wojskowych nie możnaby załatwić w 
tym krótkim ezasie Dlatego powinne dele- 
gacje poprzestać na zbadaniu i ewentualnem 
pozwoleniu kredytów dodatkowych minister- 
stwa wojny, a ordynarjum  veszłoroczne u- 
chwalić prowizorycznie na następny ; w koń- 
eu sesji zaś wybrać komisję, któraby w Wie- 
dniu wypracowała budżet normalny dla ar- 
mii, zbadać sprawę liwerunków itd. Ten 
budżet normalny jednak nie powinien być 
żelazny, jak w Niemczech północnych, tj. na 
pewien szereg lat jako niezmienne minimum 
oznaczony, ale powinien być co roku zatwier- 
dzany. Delegacje mogłyby następnie jeszcze 
przed czerwcem r. 1874 zatwierdzić pracę 
swej komisji.“ 

Naszem zdaniem, budżet normalny ar- 
mii musi być żelaznym; tylko przy nim 
mogły Prusy tak dzielnie urządzić armię 
jak urządziły. Inaczej reorganizacja armii, 
ta najwalniejsza podstawa bytu Austrji, bę- 
dzie niepodobieństwem, bo minister wojny 
nie będzie mógł liczyć na pewną sumę, a 
więc stale zorganizować armii. 


Układy pokojowe. 
VI 


Zabiegi pokojowe wciąż z niemałą 
skrzętnością są prowadzone, a jeżeli nie 
są one wprost echera dążeń Bismarka, 
to jednak znajdują w nim silne po- 
parcie. 

Szczęście sprzeniewierza się Pru- 
sakom. Awykła to wreszcie kolej losów 
wojny. Po pierwszych troteach zwy- 
cięzkich, najezdcy marzyli „o bogatych 
łupach i wydarciu Francji przewagi, 
jaką posiadała ona dotąd na sprawy 
europejskie — po kapitulacji „Sedań- 
skiej pożądliwość ich wzrosła jeszcze. 
Wówczas to niektórzy menerowie pan: 
germanizmu naradzali się nawet nad 
kwestją pozbawienia Francji samodziel- 
ności politycznej, Bismark zaś cieszył 
się nadzieją, iż Francja wpływom jego 
ulegać będzie, gdy on jej króla od sie- 
bie narzuci. 

W układach z Favrem nieco dy- 
plomata pruski z swych planów ustą- 
pił, warował sobie przecież pewien 
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wpływ na sprawy Fravcję dotyczące, 
a to przez pozostawienie czasowej za- 
łogi w forcie Mont-Valerien. 

Od chwili jednakże, gdy klimat 
sprzymierzył się z Francuzami na nie- 
korzyść Prusaków, Bismark przeczuwa 
trudność położenia. Wie on dobrze, iż 
wrócić do Niemiec bez zdobycia Pa- 
ryża, niepodobna, bo w drodze armia 
zwycięska śmierć by znaleźć musiała, 
zdobyć zaś stolice Francji. rzecz nie ła- 
twa, a więc dxogą dyplomatycznych in- 
tryg usiłuje szęść przynajmniej owych 
korzyści, jakich mu dotychczas zwy- 
cięzki oręż destarczał, dla siebie u- 
trzymać. 

Rząd znow francuzki, złożony z 
adwokatów i literatów wiernych trady- 
cji ligi wolności i pokoju w za- 
mian w walee szukać możności odpar- 
cia najazdu, łatwo dać się może sku- 
sié i zechce punownie propagandą sło- 
wną bronić losów Francji. Zwykle do- 
brze poinformowana 7, mdependance Bel- 
ge utrzymuje, iż jen. Trochu, Favre, 
Arago w rządzie obrony krajowej re- 
prezentują odcień pokojowy, a Gambet- 
ta jedynie upiera się przy prowadzeniu 
walki, mając zaś niejako dziś władzę 
dyktatorjalną, do takowej przygotowu- 
je Francję. 

Jak dziś stoją owe układy poko- 
jowe, o których dziennikarstwo podaje 
obszerne wiadomości, trudno jest wie- 
dzieć, wszysto bowiem pokrywa ścisła 
tajemnica, a wieści, jakie nas co chwi- 
la dochodzą, w znacznej części rodzą 
się w bujnej wyobraźni koresponden- 
tów, mamy jednak obowiązek zazna- 
czyć niektóre fakta niezaprzeczalne, jak- 
kolwiek nie zupełnie jeszcze dotąd roz- 


jaśnione, a na których wspierają się 
owe pogłoski pokojowe. 
Bytność jen. Orłowa w głównej 


kwaterze pruskiej zwróciła uwagę o- 
gólną. Wysłaniec z Carskiego Sioła zło- 
żył wizytę Bismarkowi w Wersalu nie 
bez celu, misja jednak jego zdaje się 
pozostała bez rezultatu. 

Moskwa oddawna propaguje zwo- 
łanie rongresu, na którym mogłaby 
wystąpić z żądaniem rewizji traktatu 
paryzkiego, aby tym sposobem znaleźć 
środek podjęcia na stół swej sprawy, 
a to właśnie upoważnia do snucia 
wniosków, iż Orłów proponował Bis- 
markowi przyjęcie myśli zwołania kon- 
gresu. 

Jednocześnie z tem usiłowała Mo- 
skwa widocznie ująć sobie pruskiego 
dyplomatę, bo organ ks. Gorczakowa 
Journal de St. Petersbourg po kilkakroć 
zachęcał Thiersa, aby po powrocie 
do Francji zaraz złożył publiczne spra- 
wozdanie z swej missji, poznajomił na- 
ród francuzki z uwagami, jakie mu 
rządy, u których domagał się interwen- 
cji, uczyniły, a wreszcie uznając, iż 
prowadzenie dalsze walki jest bez ce- 
lu, udał się osobiście do Bismarka i po- 
stawił możebne warunki ugody. których 
rządy państw neutralnych wesprzeć nie 
zaniedbają. 

Rada udzielona wysłannikowi Fran- 
cji przez organ gabinetu Carskiego Sio- 
ła, aby nie uzyskawszy od mocarstw 
ueutralnych pomocy dla Francji, udał 
się obecnie błagać wroga swego kraju 
o względność dla nieszczęścia, pozwala 
wierzyć, iż między Moskwą a Prusami 
istnieje dawny stosunek przyjaźni, car 
bowiem przedstawienior swego narodu 
nie daje żadnego posłuchu, i choć ten 
manifestuje swą sympatję dla Francji, 
to on jest widocznie wiernym zawsze 
przyjaźni dla swego brata despoty. 

Anglia niedawno ofiarowała stro- 
nom wojującym swe pośrednictwo w u- 
kładach. Wystąpienie Anglii poparły 
inne mocarstwa Europy, Moskwa tylko 
do wspólnej a<cji nie przyłączyła się, 
i oddzielnie ma występować, a car, jak 
L' Independance Belge donosi, wysłał 
świeżo przez pruskiego pełnomoenika 
przy dworzec petersburgskim list wła- 
snoręczny do króla Wilhelma. Treść 
pisma władcy moskiewskiego nie może 
nam być znaną, jak również układy 
dziś prowadzone między Petersburgiem 
a główną kwaterą pruską, nastręcza się 
jednak pytanie, czy Bismark jeszcze 


raz nie żąda usług od Moskwy i nie 
obiera jej sobie za pośrednika. Jakkel 
wiek niezawisłe dziennikarstwo moskiew- 
skie przepowiadało bliską wojnę Mo- 
skwy z Prusami, to jednak nie było 
w stanie twierdzeń swoich poprzeć ża- 
dnemi dowodami, a przeciwnie konsta- 
towało, iż w wojnie prusko-francuzkiej, 
Moskwa swą neutralnością wielkie Pru- 
som oddała usługi, że ona jedynie jest 
powodem klęsk Francuzów, bo powstrzy- 
mywała od czynu sprzymierzeńców 
Francji. Za takie usługi prasa moskiew- 
ska domagała się od Prus nagrody dla 
Moskwy, należność zaś tejże pryyzna- 
wały półurzędowe pisma pruskie; być 
więc może, iż dziś Moskwa z umysłu 
do akcji mającej pokój sprowadzić od- 
dzielnie od innych państw występuje, 
aby sobie odpowiednią do usług okaza- 
nych nagrodę zapewnić. 
Skonstatowawszy niniejszem przy- 
chylne Prusom usposobienie Moskwy, 
oddzielne od innych mocarstw eu- 
ropejskich stanowisko w zabiegach po- 
kojowych, prowadzonych przez dyplo- 
mację europejską, dla braku miejsca 
na jutro odkładamy dalsze rozpatrzenie 
się w pertraktacjach pokojowych, któ- 
rym z góry nie rokujemy pomyślności. 


KORESFONDENGJE GAZETY NARODOWEJ. 


Douai d. 18. października. 

(B. Z.) Nieregularność komunikacyj, nie- 
dając żadnej gwarancji, że listy dochodzą 
swego przeznaczenia, odbiera ochotę do kre= 
ślenia sprawozdań z biegu dzisiejszych wy- 
padków. Zresztą i wypadki tak Spiesznie 
następują po sobie, że zaledwie udałoby się 
pochwycić polityczną fizjognomię chwili, a 
już obraz nie byłby wiernym, skutkiem za- 
szłych nowych zdarzeń, wpływających na 
kameleonową zmienność dzisiejszej społeczno- 
sei francuzkiej. Klęska pod Sedan, zadając 
cios cesarstwu, wywarła także fatalny wpływ 
na moralne usposobienie narodu. Powszechnie 
uznawano wszelki dalszy opór za bezsku- 
teczny i gwałtownie nalegano na zawarcie 
pokoju. Majętniejsze warstwy kupeów,! prze- 
mysłoweów, ludzi z renty żyjących, nie co- 
fały się nawet przed takiemi warunkami, jak 
utrata Alzacji i Lotaryngii. Wszelkie upoko- 
rzenie wydawało się im naturalnem, byle 
majątek swój ocalić przed klęskami wojny. 
Włościanie, którzy z natury swej nie są pa- 
trjotami, zawiedzeni w swej tradycyjnej ufno- 
ści w szezęśliwą gwiazdę Napoleonów, nie- 
przyjażni dla rzeczypospolitej, która odzie- 
dziezając smutną spuseiznę królestw lub ce- 
sarstw, zawsze zmuszoną jest zwiększać ma- 
terjalne ciężary obywateli, włościanie powia- 
dam z niechęcią witali nowy rząd, który był 
dla nich zapowiedzią dalszej wojny. Dodać 
do tego demoralizację wojska, nieufność jego 
do swych naczelników , a oto będzie pra- 
wdziwy obraz stanu Francii, po klęsce Se- 
dańskiej. Słowo pokój było na wszystkich 
ustach, nie dziw więc, że rząd republikański 
najprzód o pokoju pomyślał. Znane są czy- 
telnikom „gazety* wszystkie fazy negocjacyj, 
a jakkolwiek w Polsce wielu rzuca kamie- 
niem na J. Favre'a, udającego się do obozu 
wrogów, dla wybłagania możliwych warun- 
ków pokoju, trudno jednak nie przyznać wy- 
sokich zasług temu mężowi stanu. Przeszedł- 
szy przez całe piekło upokorzeń, wyczerpa- 
wszy wszystkie materjaluie możliwe środki 
dla uniknięcia dalszej walki, przejednał on 
opinię nieprzyjaznych Francji Indów, prze- 
konywając o jej słuszzej sprawie, wolnej już 
od dynastycznych ambicij, a co jest bez po- 
równania ważniejszem: udowodnił własnemu 
narodowi niemożliwość paktowania z wrogiem, 
podniósł jego rezygnację i odwagę, rozbudził 
patrjotyzm. Z chwilą zerwania układów w 
Ferriers, cała Franeja odrodziła się moralnie 
i chwytającza broń, krwi wroga żądać poczę: 
ła. We wszystkich miastach i wsiach rozległ 
się okrzyk do broni, z tą męzką rezygnaeją, 
która jest zapowiedzią zwycięztwa. 

Jednocześnie na całej przestrzeni Fran- 
cji ponowiły się wojenne manifestacje. Po- 
nieważ zaś wszystkie jednym przejęte były 
duchem, to jest koniecznością wałki z wro- 
giem, zacytuję więe jeden tylko przykład, 
którego naocznym byłem świadkiem. W Douai, 
po otrzymaniu depeszy 0 zerwaniu układów 
z Bismarkiem, wieczorem, liczny tłum, prze- 
ważnie z wojskowych złożony, zgromadził 
się na jednym z placów publicznych, i przy 
odgłosie narodowych śpiewów, udał się do 
intendentury wojskowej, Aa następnie do pod- 
prefektury, domagając się natychmiastowego 
wysłania wojsk tu konsystujących na odsiecz 
Paryżowi. Jeden z żołnierzy, wyniesiony na 
barkach swych wspólkolegów, w płynnej mo- 
wie, w następujący odezwał się sposób do 
swych towarzyszy: „Wobec bezezelnych żą- 
dań, któremi Prusy chcą upokorzyć naszą 
ujezyznę, przysięgnijmy tu, na tem miejscu, 
żolnierze-obywatele, że dotąd nie złożymy 
broni, aż pomszezeni będą nasi bracia, pole- 
gli na polu chwały. Okrzyk naszych ojców: 
Niech żyje rzeczpospolita! nabawił trwogą 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


We LWOWIE: Bióro Administracji „Gazety Na- 
rodowej” przy ulicy Nowej, pod zaj 21. w 
KOWIE: Księgarnia Józefa Sa w rynku. WPA- 
RYZU: na cała Francję i Anglię jedynie p. putke- 
wnik Raczkowski, rne du pont de Lodi Nr. 1. W WIE- 
DNIU: p. Haasenatein et Vogler, Neuer Marki Nr. 11. 
i A. Gppelik, Wollzeile, 22. W FRANKFURCIE: nad 
MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmują sie za opłata 6 aentów 
od miejsca ohjętośei jednego wiersza drobnym dru 
kiem, oprócz opłaty stępiowej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczenie. 


Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie nle- 
gają frankowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwracają się, jeez by- 
wają niszezone. 


wszystkich tyranów i despotów w latach 
1792 i 1793. Oby ta samo hasło, przez nas 
dziś powtórzone, wywarło tenże sam skutek, 
i oby święta nasza ziemia, usłaną zostałą 
tysiącami trupów tych barbarzyńców, którzy 
ośmielają się ją plugawić*, 

ołnierz ten, zapytywany przez otacza- 
jących o swe nazwisko, odpowiedział: Mon 
nom? c'est le nom de tous mes camarades. 

Z chwilą powrotu p. J. Favra do Pary- 
ża, i z dniem ogłoszenia pamiętnego okól- 
nika, podającego szczegóły jego wyzyty w 
obozie pruskim, — Francja przekonała się, 
że dalsza wojna jest warunkiem jej bytu, — 
poczęła się więc gotować do oporu. Projekto- 
wane wybory do zgromadzenia konstytucyj- 
nego zostały odroczone, natomiast zaś każdy 
departament zawotował znaczne sumy ną 
zbrojenie nowych sił. Trudności zrealizowa- 
nia podobnych pożyczek, również brak orga- 
nizacyjnego talentu, opóźniły znacznie te no- 
we formacje. Dziś jednak, gdy delegacja 
rządu w Tours zasiloną została energią Gam- 
betty, inicjatywa centralnego rządu wido- 
czniejszą jest w departamentach przeznaęzo- 
nych do formowania nowych kadrów woj- 
skowych. Energia indywidualna nadzwyczaj 
silnym jest bodżeem w usiłowaniach ogól- 
nych. Dotąd naprzykład ani jedno z miast 
otwartych, to jest nie opasanych wałami, nie 
ośmieliło się stawić oporu pruskim najeżdz- 
com; w St-Quentin, w regionie północnym, 
dość było osobistej odwagi prefekta, rozumie- 
jacego swe obowiązki, by zachęcić ludność 
do oporu i usiłowania swe uwieńczyć po- 
myślnym skutkiem, odnosząc zwycięstwo nad 
Prusakami. Prefektem tym jest znany wam 
Anatole de la Forge, redaktor Stecla. 
Miasto Dreux, które nie czuło się w obowią- 
zku naśladować szlachetnego przykładu, da- 
nego przez St. Quentin, widzi dziś uwięzionych 
wszystkich członków swej Rady municypal- 
nej, która upokorzyła się przed wrogiem. 
Wyrok sądu wojennego, któremu zapewne 
wzmiankowana Rada ulegnie, nauczy inne 
miasta, jak należy walezyć z nieprzyjacielem. 

Złożenie z urzędów niezdolnych dowód- 
ców, jest drugim środkiem, mogącym przy- 
nieść nieobliczone korzyści. W Paryżu roz- 
strzelano tchórzów, uciekających z pola walki. 
Na prowineji destytuowano jenerała Lamotte- 
Rouge, któremu przypisać należy klęskę pod 
Orleanem. Nie wiem jakie są zdolności woj- 
skowe pana @ Aurelle de Paladines, sukce- 
sora pana Lamotte-Rouge, ale to jest tylko 
pewnem, że jeżeli takowe nie odpowiedzą 
oczekiwaniom rządu, zmuszonym on bę- 
dzie z kolei, ustąpić miejsea innemu. De 
kret z 14. pażdziernika ogłasza, że każdy 
dowódzea pojedynczego oddziału ulegnie są- 
dowi wojennemu, jeśli skonstatowaną będzie 
jego obecność na punkcie niezagrożonym 
przez nieprzyjaciela. Napróżnobym komani- 
kował wiadomości z pola bitwy, telegramy 
lepiej was obsługują w tym względzie. Depe- 
sza wczorajsza, zawiadamiająca o sukcesach, 
odniesionych w okolicach Paryża, napełniła 
nas prawdziwą radością. Paryż spełnił czyn 
heroiczny, atakując nieprzyjaciela 1 odbierając 
liczne zajmowane przez niego pozycje, leez 
tem więcej naglącą jest działalność prowin- 
cji, — do przyspieszenia zaś takowej potrze- 
ba energiezniejszej inicjatywy rządu. 

Siły regularne, któremi rozporządza Pa- 
ryż, nie są liczne. Składają się one z dwśch 
korpusów liniowych 13 i 14, z których ka- 
żdy ma po trzy dywizje. Dywizja zawiera od 
R do 9.000 ludzi, tj. 50.000 ludzi na całe 
dwa korpusy. Doliezając do powyższej ey- 
fry ochotników, także powołanych w osta- 
tniej klasie i kilka tysięcy kawalerji, można 
liczyć 80.000 regularnego wojska w Paryżu. 
Gwardja ruchoma formuje nowych 100.000. 
Nadto od 10 do 20.000 marynarzy, wszyst- 
kiego więc 200.000 wojska. Gwardja. naro- 
dowa liczy 250 batalionów. Komunikacje Pa- 
ryża z prowincją uskufeczniają się nieustan- 
nie za pomocą balonów. Osoby prywatne na- 
wet otrzymują wiadomości od krewnych i 
przyjaciół zamkniętych w Paryżu. Wszyst- 
kie listy konstatują dobre usposobienie lu- 
dności, obfitość prowizji i nadzieję na współ- 
udział prowincji. 


Londyn d. 20. pażdziernika. 

Lud angielski już nie sarkać, ale po- 
wstawać zaczyna na apatją swoich rządców. 
Uparte milezenie tychże w uznaniu rzeczy- 
pospolitej francuskiej z jednej trony, a z 
drugiej znowu postępy zwycięzkich zagonów 
krzyżackich, już bombardowaniem Paryża 
grożących , wywołują objawy ludu, nieprzyja- 
żne polityce rządu. Objawy te od początku 
wojny francuzko-pruskiej, nurtujące wnętrze 
społeczeństwa angielskiego, coraz więcej uwy- 
datniają się z ogłoszeniem rzeczypospolitej 
francuskiej, a dzisiaj wytworzyły już swój 
organ na zewnątrz pod nazwą stowarzysze- 
nia anglo-franeuskiej interwencji, które sfor- 
mułowało dla siebie program jako podstawę 
do dalszej agitacji. 

Program tego stowarzyszenia polega: 1) 
na zniewoleniu rządu Gladstona do uznania 
de facto rzeczypospolitej francuskiej; 2) na 
powstrzymaniu zapędów krzyżaekich w bom- 
bardowaniu Paryża, co gdyby nastąpiło, ma 
być w całym kraju zarządzony regularny 
system mityngów pod hasłem: „Na odsiecz 
Paryżowi, i pomoc dla Francji“ 
3) Zawareie obronnego przymierza (defensi- 
ve alliance) ludu angielskiego z ludem fran- 


_ euskim, ku uskutecznieniu czego naleganym 
ma być rząd o spieszne zwołanie parlamentu. 
4) OQdjęcie pensji wszystkim książetom nie- 
mieckim dzisiaj w otwartej wojnie z Francja 
będącym, o tyle, o ile te płacone im są w 
skntek rodzinnych królewskich związków, ze 
skarbu angielskiego, jako warunek nieodzo- 
wny, przyjętej przez Anglię neutralności. 
5) Wezwanie wszystkich cudzoziemców do 
wspomagania stowarzyszenia w dokonaniu 
jego programu. Założycielem tego stowarzy- 
szenia jest dr. Congreve, prezydent zaś a- 
dwokat Mergmann. 

Stowarzyszenie anglo-franeuskiej inter- 
wencji pierwszy znak życia dało dopiero 19. 
bm. ogłoszeniem publicznego przy pochodniach 
mityngu na Palace Yard, Westmister. 

Jak wszystkie wielkiego rozmiaru agi- 
tącje są apatją tknięte w tem naszem nie- 
szezęsnem stuleciu, tak również i iniejatoro- 
wie stowarzyszenia anglo-francuskiej inter- 
wencji w niepospolitej «kazało ją dozie. 

Miejsce Palace-Yard, Westminster jest 
to dziedziniec tuż u wejścia do parlamentu. 
Obok wolności zgromadzeń publicznych, jaką 
Anglicy nieograniczenie posiadają, jest pewien 
akt parlamentu, niedozwałający podobnych 
zgromadzeń w promieniu dwóch mil od sali 
św. Stefana, czyli sali jego obrad. Organi- 
zatorowie mityngu, jakkolwiek zasięgali rady 
jurystów tutejszych eo do doniosłości rzeczo- 
nego aktu nie mogli się dostatecznie zado- 
wolnić ich oświadczeniem, że akt ten ma 
moc obowiązującą tyłko w perjodzie sesji 
parlamentarnej. Do tej nieuzasadnionej oba- 
wy, przyłączona również druga nieuzasadnio - 
na obawa wygłoszenia Śmiałego programu 
wyżej przytoczonego, stała się powodem, iż 

komitet wykonawczy stowarzyszenia zbyt 
wiele czasu zmarnował na narady i układa- 
nie planów zgromadzenia ludowego, aco spo- 
wodowało że mityng nie udał się, rzec by 
można, bo liczba biorących w nim udział 
była bardzo mała, bo zaledwie 10.000 osób. 

Byłem dwa razy obeenym na posiedze- 
niach wykonawczego komitetu anglo-francuz- 
kiej interweneji. Z tej podwójnej bytności to 
wyniosłem przekonanie, że o ile są radykal- 
ni jego członkowie w pojęciach obowiązków 
międzynarodowych, o tyle mają tehórza w o- 
kazaniu odwagi cywilnej zagrzewając masy 

do naśladowania ich przykładu. Chceieliby 
biedz' na odsiecz Paryża i pomódz Francji, 
ale oglądają się na usposobienie opinii pu- 
blicznej, która zdaje się być nieprzyjaźnie 
usposobioną dla interweneji zbrojnej, a z tego 
powodu olbrzymie plany sprowadzano do 
karłowatych rozmiarów. 

Aby dać wam jasne i dosadne wyobra- 
żenie o wojowniezym duchu radykalistów an- 
gielskich, powiem tylko to, że na jednem 
z posiedzeń komitetu wykonawczego trzy go- 
dziny stracili na usiłowaniu sformułowania 
rezolucyj na mityngu publicznym przedsta- 
wić się mających i nie dopięli swego celn; 
na drngiem posiedzeniu stracili drugie tyle, 
tym razem jednak zdołali się poroznmieć, 
uchwalając, że mityng publiczny odbyć się 
ma tylko przy pochodniach, a bez chorągwi 
i muzyki, z obawy zapewne, że jaka dywizja 
policji zagrodzi im drogę przy wejściu do 
Palace-Yard, że mityng ten być ma tylko 
mityngiem przygotowawczym do demonstra- 
cji, jaka dokonaną zostanie na pierwszą za 
raz wiadomość o bombardowaniu Paryża. 

Nowo sformowana komisja Emigracji 
polskiej w Londynie, znaną będąc Anglikom 

i bawiącym tu cudzoziemcom z ogłoszenia 
w dziennikach, a w stosunkach z komitetem 
franeuzkim obrony narodowej pozostająca, 
otrzymała zaproszenie do uczestnictwa w pra- 
each Stowarzyszenia anglo-francuzkiej inter- 
wencji. Pilnie badając ruchy i usposobienie 
publiczne komitetu tegoż stowarzyszenia ma- 
ły brała udział w jego obradach i sporach, 
ograniczając się jedynie przez obeeność kilku 
członków na reprezentowaniu w jego łonie 
Polski. Gdy jednakowoż decyzja odbycia mi- 
tyngu bez chorągwi i muzyki zapadła w ko- 
mitecie wykonawczym komisja nie czuła się 
być nią związaną, w przekonaniu, że Święta 
sprawa Francji, potrzebująca poparcia w po- 
śród tego potężnego, ale w apatji pogrążone- 
go ludn wymagała śmiałego, w stanowczej 
chwili, ze strony jej wystąpienia. To też 
chorągiew polska z napisem: „Polska; za 
waszą i za naszą wolność" szezupłem oto- 
czona hufcem Polaków okazała się w pośród 
Anglików zebranych do pochodu na Cler- 
kenwill Green, przez najludniejsze części 
miasta. 

Okolice Palace Yard godne politowania 
przedstawiały widok. Bramy parlamentarne- 
go dziedzińca na oścież otwarte, policja 
dwójkami przechodząca się tu i ówdzie dla 
strzeżenia kieszonkowych złodziei; a tłumy 
ludu, ta nadzieja przyszłości angielskiego 
ludo-władztwa, zalegając ulice i przyległe o- 
grody —- nie śmiała przestąpić progów przed- 
sionka świątyni prawodawców narodu. 

Ukazanie się polskiej chorągwi dodało 
im ducha i odwagi. Chorąży Paluszkiewicz 
w towarzystwie kolegów swoich i niektórych 
członków wyszłych na spoikanie komitetu 
wykonawczego anglo-francuzkiej interwencji, 
przekroczył niby Rubikon, progi Pałace 

ard. Za niemi cisnęły się na raz massy 
bojażliwe po za bramami stojące, « z taką 
gwałtownością, że była chwila obawy, aby 
nie opanowały chorągwi i nie udaremniły 
ceremonii. Widocznym był w tej chwili pa- 
lee tajnych szpiegów pruskich, których misją 
było wzniecenie zaburzenia na mityngu by 
tym sposobem dać policji do wmieszania się 
sposobność. 

Przy zachowaniu atoli zimnej rozwagi, 
stanęła chorągiew bezpiecznie na miejscu 
przeznaczenia. Przy wejściu do portyków 
pałacu Westminster ustawiona byla doróżka 

` 4 by , 
służyć mająca za trybunę dla moweów. Po 
za tą dorożką stanęła chorągiew i na jej 
wierzchu zatkniętą została. 

Wspaniały był to widok. Deszcz je- 
sienny tak częsty tutaj w tej porze roku, ni- 
by mgła opadająca z obłoków, lekko skra- 
piał ziemię i Jud tłumnie zgromadzony; 
przejmujący wiatr południowo zachodni, nie- 
kiedy silnie zahuczał w pośród słupów por- 
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zebranie ludowe powiedziało? Oto wydrwiło 
je i starało się błotem obrzucić. Okazało je- 
dnak uszanowanie dla polskiej chorągwi, bo 
jedne nazwały ją „jakąś, jedną chorągwią, 
drugie nie wspomniały o niej wcale, a in- 
nym wydało się, że to „włoska chorągiew" 
z napisem „La Liberté“. Do tych ostatnich 


tyku, to znowu umilkł, jak gdyby posłaniec | 


z dalekich stron przybyły, by rozwinąć zwi- 
nięte fałdy chorągwi dla tego, by zebranym 
pokazać, do jakiego ona należy narodu. 
W dali, w pośród tej ludnej części miasta, 
turkot wozów, dorożek i omnibusów docho- 
dził uszu zebranych około portyku niby da- 
leki szum morza, na którego powierzchni 
bujają pogodnie fale z łagodnemi wysłańca- 
mi Eola. A to wszystko upiększone ciemno- 
ścią nocy, walczącą z jaskrawem światłem 
pochodni i tysiącami do koła gazowych świe- 
czników ; nadawały ceremonii uroku powagi 
i uroczystości tak, że ten motłoch, ci najwięk- 
si sceptycy, którzy zjawili się w pośród zgro- 
madzonych z myślą niecenia zaburzeń, pomi- 
mowolnie zamiJkli. 

Mowcy rozmaici zabierali głosy i mó- 
wili wiele o najechaniu Francji przez Krzy- 
żaków. Nie brakło tam najmniejszego słowa 
zniewagi, któregoby Prusakom nie poświę- 
cili, i najezulszego słowa sympatji, któregoby 
Francji nie przynieśli w ofierze; ale też ża- 
den z nich nie potrafił się wznieść nad po- 
ziom teraźniejszości, żaden z nich nie się- 
gnął do głębi, do tajników historji. któraby 
im wskazać mogła zaborcze tendencje Prusa- 
ków, i jedną już ofiarę pod despotyzmem 
ich polityki od lat stu jęczącą, a której nie- 
ma reprezentantka w postaci chorągwi i je- 
dyna w pośród nieobecności swoich sióstr eu 
ropejskich po nad ich powiewała głowami. 
Jeden tylko Irlandczyk, Mac Sweeng nie za- 
pomniał tego faktu, a ten ustęp jego mowy 
hucznemi pokryto oklaskami. Pod koniec ce- 
remonii atoli, zawstydzili się widać sami 
siebie organizatorowie mityngu, bo Le Luber, 
członek komiietu wykonawczego, objawiwszy 
chęć mówienia o Polsce, prosił by na trybu- 
nie towarzyszył mu jeden z Polaków. Obe- 
cna komisja wysłała w ten sposób z pomię- 
dzy siebie dra Kaczorowskiego, który po 
skończonej mowie Le Lubera wyraził się 
krótko i zwiężle, a mianowicie treść swojej 
mowy ograniczył do wykazania gotowości 
Polaków brać udział w każdej walce za wol- 
ność, żądając, aby i Anglicy tak jak Polacy, 
bronili we Francji zagrożonej przez Krzy- 
żaków wolności. 

Tak więc Polska sama, bo tylko jedy- 
nie polska chorągiew na trybunie zatknięta, 
prezydowała moralnie mityngowi angielskie- 
mu w pałacu Yard, u progów świątyni pra- 
wodawczej Wielkiej Brytanii, protestującemu 
przeciwko pruskiemu najazdowi na Francję 
i bombardowaniu Paryża. 

Co za analogia! Ofiara pruskiej zarady 
i politycznego morderstwa, w lat sto poswo- 
jej politycznej śmierci, niby na barkach po- 
ległych w jej obronie synów wzniesiona, na 
wolnej ziemi Albionu powstaje i synom jego 
prezyduje, w zamiarach szlachetnych odwró- 
cenia od Francji ciosu, jaki ją, lat temu sto, 
spotkał z ręki tych samych Krzyżaków !!! 

A cóż kramarskie dziennikarstwo na to 


należy dziennik Daily Thelegraph, którego 
raport chcąc sprostować, komisja stosowną 
zrobiła reklamację. Redaktor atoli, biorąc 
rzecz ze swego punktu widzenia, odmówił 
gościnności w szpaltach swego dziennika re- 
klamaeji komisji. 

Otóż smutne czasy na świecie. Narody 
w apatji i niedołęztwie pozwalają despotom 
i kramarzom rozrządzać swemi losami. 

Co dale; i eo dalej ?... 

Czyż Niemcy i Moskale rozdzielić mają 
świat pomiędzy siebie, i uciemiężać po wieki 
wieków odmienne im rasy i narody? Czy 
też ze zgliszezy i pogorzelisk wyrodzić się 
ma mściciel i pogromca tyranów, przynoszą- 
cy zbawienie ludzkości?! Daj to Boże. Ale 
joż świat znękany wojną, żąda u bogów spo- 
czynku -— może jednak na przekorę temu 
wytrwałość Francji zgniecie potęgę krzyża? 
kiego despotyzmu, rozboju, pożogi i rabunku, 
pozwoli dojrzeć i rozwiązać się młodocianym 
siłom demokracji europejskiej, przy której 
pomocy silnej i solidarnej, pokój i swoboda 
i szczęście ludów zakwitną. 


Przegląd polityczny. 

W Luxembnrgu odbyła się ogromna de- 
monstracja przeciw przyłączeniu do Niemiec. 
Jest to odpowiedź ludności na artykuły ga- 
zet niemieckich, które w ostatnieh czasach 
ciągle mówiły o przyłączeniu Luxemburga do 
Niemiec. 

Wiceprezes rządu obrony narodowej i 
minister spraw zagranicznych Juliusz Favre 
przesłał następujący okólnik do zagranicznych 
ajentów dyplomatycznych franeuzkich : 

JW. Panie! Nie wiem kiedy rąk twoich 
dojdzie ta depesza. Od dni 50 Paryż jest 
obsaczony i silne jego postanowienie, stawiać 
opór dopóki nie odniesie zwycięztwa, może 
przedłużyć jakiś czas jeszcze gwałiowną sy- 
tuację, która go dzieli od reszty świata. Nie 
chciałem prócz tego Spóźniać ani o jeden 
dzień odpowiedzi, na jaką zasługuje raport 
ułożony przez hr. Bismarka o spotkaniu się 
w Ferrićres; konstatuję więc naprzód, że 
potwierdza on we wszystkich punktach moją 
relację, wyjąwszy eo się tyczy wymiany 
myśli o warunkach pokoju, które jak p. Bis- 
mark mówi, nie były przez nas rozbierane. 

Uznałem, że w tym przedmiocie kanelerz 
Związku niemieckiego w pierwszej chwili 
założył protestację przeciw formalnemu o 
świadczeniu memu, „że nie zezwolę na żadne 
ustąpienie terytorjalne,* lecz hr. Bismark wy 
znaje, że na naleganie mojs wytłumaczył się 
kategorycznie i wsporeniał na wypadek, gdy- 
by zasada ustąpienia terytorjaluego była przy- 
jętą, o warunkach jakie zapisałem w moim 
raporcie: oddanie przez Francję Strasburga 
z całą Alzacją, Metzu i części Lotaryngii. 

Kacelerz czyni uwagę, że warunki te 
może cięższemi uczynić dalsze prowadzenie 
wojny. Oświadczył mi to i dziękuję mu, że 
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sam o tem wspomniał. Dobrze żeby Francja 
wiedziała, jak daleko sięga ambicja Prus; 
nie zatrzymują się one przy zdobyciu dwóch 
prowineyj, naszych, leez zimno prowadzą da 
lej systematyczne dzieło zagłady. Zapowie- 
dziawszy uroczyecie światu przez usta swego 
króla, że występują tylko przeciw Napoleo- 
nowi i jego wojskn, dążą zacięcie do zni- 
szczenia narodu franeuzkiego. Pustoszą one 
jego ziemię, palą jego wsie, gnębią mie- 
szkańców rekwizycjami, rozstrzeliwają ich, 
gdy nie mogą spełnić ick wymagań i uży- 
wają wszelkich zasobów nauki na usługi 
wojny wytępiającej. 

Francja nie łudzi się wcale. Chodzi jej 
o to, czy być albo nie być. Proponując jej 
pokój za okup trzech departamentów, połą- 
czonych z nią ścisłą sympatją, ofiarowano 
jej zkańbienie. Odparła je. Chcą ją za to 
śmiercią ukarać. Oto sytuacja jasna! 

Napróźno jej mówią: nie ma wstydu być 
zwyciężonym, tem mniej jeszcze ponieść ofia- 
ry narzucone porażką. Nadaremnie dodaje 
jeszcze, że Prusacy mogą odebrać zdobycze 
gwałtowne i nie prawe Ludwika XIV. Takie 
zarzuty są bez doniosłości i dziwić się trzeba. 
że na nie odpowiadać trzeba. 

Francja nie szuka bezsilnej pociechy w 
zbyt łatwem wyjaśnieniu przyczyn, które spro- 
wadziły jej porażkę. Przyjmuje ona swoje 
nieszczęścia i nie dyskutuje nad niemi z swo- 
im nieprzyjacielem. W dniu, w którym da- 
nem jej było objąć kierunek swoich losów, 
ofiarowała ona lojalne wynagrodzenie, tylko 
że wynagrodzeniem tem nie mogło być usta- 
pienie terytorjam. Dla czego ? Czy dla tego, 
że byłoby to uszezupleniem ? Nie — lecz dla 
tegc, że byłoby to pogwałceniem sprawie- 
dliwości i prawa, na co kanelerz Związku 
północnego nie zdaje się zwracać względn. 
Odsyła on nas do zwycięstw Ludwika XIV. 

Chcieli oni wrócić do słatus quo, jaki je 
bezpośrednio poprzedził? Chcieli zredukować 
pana swego do korony książęcej pod zwierz- 
chnictwem królów kolońskich? Jeżeli w prze- 
obrażeniach, jakie ujrzała Europa, Prusy z 
państwa mało znacznego stały się monarchią 
potężną, czyż nie zawdzięczają tego zwycię- 
stwom. Lecz w ciągu dwóch wieków, które 
sprzyjały tym obszernym przemianom, nastą- 
piła zmiana głębsza i wyższego rzędu niż 
ta, jaka powodowała dotąd rozćwiertowywa- 
nie. Prawo ludzkie wyszło z stref abstrak- 
cyjnych filozofii. Dąży ono eoraz bardziej do 
zawładnięcia światem, i to prawo depcą Pru- 
sy, usiłując wydrzeć nam dwie prowincje 
w przekonaniu, że ludność energicznie od- 
pycha ich panowanie. 

Pod tym względem nie więcej nie okre- 
śla doktryny, jak słowa, które wyrzekł kan- 
elerz Związku północnego: „Strasburg jest 
kluczem naszego domu*. Jako właściciel 
więc Prusy zastrzegają go sobie. Stosują 
one to do stworzeń ludzkich, niszcząc przez 
to wolność moralną i godność osobistą. Otóż 
właśnie porównanie tej wolności, tej godno- 
ści wzbrania Francji, zezwolić na ustąpienie, 
którego od niej żądają. Mcże ona uledz nad- 
użyciu siły, nie doda jednak do tego poni- 
żenia swej woli. 

Zbłądziłem, że nie dość pod tym wzgłę- 
dem wytłómaczyłem myśl moją, mówiąc przy 
czem obstaje, że nie możemy bez sromoty 
odstąpić Alzacji i Lotaryngii. Scharaktery- 
zowałem przez to nie akt narzucony zwycię- 
żonemu, lecz słabość spółwinnego, któryby 
podał rękę gnębicielowi i popełnił ohydę, 
aby się sam ocalić. Hr. Bismark nie znaj- 
dzie ani jednego Francuza, godnego tego 
nazwiska, któryby myślał i działał inaczej 
jak ja. 

Dla tego też także nie mogę przyznać, 
aby nam czynioną była propozycja rozejmu, 
na serjo mogącego być przyjętym. Pragną- 
łem gorąco, aby nam podany był środek za- 
szczytny zawieszenia kroków nieprzyjaciel 
skich i zwołania zgromadzenia. Lecz odwo- 
łuję się do wszystkiech ludzi bezstronnych, 
czy rząd mógł przyjąć zaproponowany sobie 
kompromis? Rozejm byłby tylko igraszką, 
gdyby nie umożebnił wolnych wyborów. 

Otóż dozwalano mu tylko trwać rzeczy- 
wiście 48 godzin. Gdyby perjod obrad trwał 
dłużej nad dwa lub trzy tygodnie, Prusy za- 
strzegały sobie dalsze prowadzenie wojny, 
tak że zgromadzenie obradowałoby nad po- 
kojem lub wojną, podezas bitwy, któraby 
rozstrzygnęła o łosie Paryża. Nadto rozejm 
nie rozciągał się do Metz. Wykluczał on 
uprowiantowanie i skazywał nas na spoży- 
cie naszej żywności, podczas gdy armia oblę- 
gająca żyłaby dostatnio grabieżą prowincyj 
naszych. Zresztą Alzacja i Lotaryngia nie 
mianowałyby deputowanych sposobem zaiste 
niesłychanym, gdy chodziło o orzeczenie o 
swym losie: gdyż Prusy nie przyznawały im 
prawa tego i żądały od nas, abyśmy trzy- 
mali rękojeść szabli, którą ich cheą ruz- 
płatać. 

Oto warunki, jakich kanelerz Związku 
północnego nie wzdryga się nazywać „bar- 
dzo pojednawczemi* oskarzając nas, „że nie 
pochwyciliśmy sposobności zwołania zgroma- 
dzenia narodowego, dowodząc tem postano- 
wienia naszego nie pozbycia się trudności, 
wzbraniających zawarcia pokoju odpowiednio 
do prawa narodowego i nie słuchania opinii 
publicznej ludu francuskiego“. Otóż przyj- 
mujemy wobec kraju, jak wobee historji od- 
powiedzialność za naszą odmowę. Nie sta- 
wiać jej naprzeciw wymaganiom pruskim, 
byłoby w oczach uaszych zdradą. Nie wiem 
jaką nam los gotuje przyszłość, lecz czuję 
głęboko, że mając do wyboru między poło- 
żeniem obecnem Francji i Prus, wybrałbym 
pierwsze. Wolę nasze cierpienia, niebezpie- 
czeństwa i ofiary, niź nieugiętą i okrutną 
ambieję nieprzyjaciela naszego. 

Mam silną ufność, że Francja zwycięży. 
Gdyby atoli nawet była zwyciężoną, pozo- 
stanie ona wielką w swem nieszczęściu i bę- 
dzie przedmiotem podziwu : sympatji całego 
świata. W tem jest prawdziwa jej siła, w 
tem będzie może jej zemstą. Gabinety euro- 
pejskie, które ograniczają się na płonnych 


żniają bezczynnością swą dalsze prowadzenie 
walki barbarzyńskiej, która jest klęską dła 
wszystkich, hańbą cywilizacji Krwawa ta 
lekcja nie będzie straconą dla ludów. I kto 
wie? Historja uczy nas, że odrodzenia pra- 
wem tajemnem ściśle połączone są z niewy- 
mownemi nieszczęściami. Francja potrzebo- 
wała znowu ostatecznej próby, wyjdzie ona 
z niej przeobrażona i jeniusz jej błyszczeć 
będzie blaskiem tem żywszem niż dotąd i 0- 
chroni ją od słabości wobec nieubłaganego i 
potężnego nieprzyjaciela. Jeżeli można, ze- 
chcesz JW. pan przejąć się temi uwagami w 
stosunkach swych z reprezentantam: rządu 
przy którym jesteś uwierzytelnionym, a los 
wyda swój wyrok. Widząc tę wielką ludność 
Paryża oblężoną od miesiąca, tak odważną, 
tak jednomyślna, czekam z wy:rwałem i u- 
fającem sereem godziny wyswobodzenia. 
Przyjmij i td. Juliusz Favre 


Kronika wojenna. 


Garibaldi we Franeji. Jak wę- 
drujący po Francji i Szwajcarji korespondent 
Indep. Belge donosi, wystąpienie Garibaldego 
w szeregach francuskich wywołało wielki 
entuzjazm w całej Szwajcarji, i już oddziały 
młodych Szwajcarów miały stanąć pod cho- 
rągwią wielkiego partyzanta. Garibaldi ma 
wkrótce opuścić Besancon i ndać się do Bel- 
fort, gdzie jen. Cambriel odda mu naczel- 
ne dowództwo nad swemi 45.000 dobrego 
wojska. 

Z Dole piszą do Tagespresse 18. t. m.: 
Pułkownik Frapolli, szef sztabu Ganbaldego, 
przed 1850 minister spraw wewnętrznych w 
Modenie, a przed trzema tygodniami miano- 
wany wielkim mistrzem wolnomularskiej lo- 
ży Grandorientu w Neapolu, za pomocą roz- 
maitych stosunków swoich wywiedział się, 
że jezuici w Burgundji i w Doubs trudnią 
się najszkodliwszem szpiegostwem na korzyść 
Prusaków, i że temu tylko przypisać potrze- 
ba, iż wszelkie rozporządzenia tajemne w Be- 
sancon, jeszcze przed ich wykonaniem znane 
już były w Wersalu. Ponieważ już z połu- 
dniowej Francji wypędzono Jezuitów, ten sam 
los spotkał ich w Dole, Besancon i Dijon. 

Garibaldi ze swoim sztabem opuścił Dole 
i odjechał do Besaneon. Prowadził on tu ży- 
cie bardzo czynne. Każdego dnia bardzo rano 
z oficerami swymi Gattomo, Viraldi, Parqua 
i Bordon i z innymi znakomitymi ochotnika- 
mi objeżdżali okolicę dla studjowania terre- 
nu. Przy tych wszystkich wycieczkach towa- 
rzyszył Garibaldemu niezmęczony pater Pan- 
taleo, znany jako kronikarz Garibaldowski. 
Równocześnie z Garibaldim wyruszyły do 
Besancon pierwsze dwie legie ochotnicze. 
Garibaldi przed odjazdem zrobił przegląd 
swoich wojsk. 

Z pod Metz. Urzędowe sprawozdanie 
pruskie opiewa: „Opatrywanie armii w ży- 
wność odbywa się w sposób porządny. Za- 
miast trzól wołów przypędzane bywają obe- 
enie do oddziałów wojska wielkie trzody o- 
wiee, ponieważ, jak urzędownie ogłaszają, za- 
raza na bydło także i w Alzacji i Lotaryn- 
gii wybuchła. Ażeby dotkliwy ten brak, u- 
trudniający wyżywienie tak wielkich mas 
wojska pokryć, sprowadza z jednej strony 
zawsze troskliwa o środki zaradcze intendan- 
tura, bydło na rzeź z Holandji i Belgii, z 
drugiej strony usiłuje brak świeżego mięsa 
zastąpić preparatami, jako to mięsem trwa- 
łem (Dauerfleisch), chlebem mięsnym (Fłeisch- 
brod) i mianowicie kiełbasą grochową (Erbsen- 
wurst) która jest bardzo doskonałym i przez 
wojsko ulubionym pokarmem. Przez podobne 
surrogaty osiąga się jeszcze inną, bardzo wa- 
żną korzyść, to jest, że pokarm żołnierzy się 
zmienia. Po większej części przypisywać na- 
leży panujące choroby, które na szczęście nie 
są epidemiezne i stosunkowo jeszeze pomyśl- 
ny rezultat liczb wykaznją, jednakowości po- 
żywienia. Biegunka całkiem się zmniejsza, 
czegoś podobnego spodziewać się można po 
zmienieniu się powietrza i pod względem ty- 
fusu. Wkrótee przybędą do lazaretów około 
Metz, profesor doktor Frerichs z Berlina i 
profesor doktor Niemcyer z Tybingii, pier- 
wszy celem obserwowania istniejącej jeszcze 
biegunki, drugi chorych na tyfus.“ 

Pod Paryżem. Staatsanzeiger tak pi- 
sze 0 wycieczce załogi paryzkiej w dniu 
21. bm.: 

„Kiedy dotychczasowe wycieczki i re- 
konesanse załogi paryzkiej przedsiębrane by- 
ły z frontu pałuduiowego foryfikacyj, może- 
bnie w oczekiwaniu kooperacyj armii nad- 
loarskiej, a może też tylko dlatego, ponieważ 
w stolicy uznano front ten za nasjłabszy ca- 
łego systemu obronnego, nastąpił w nocy z 
dnia 19. na 20. bm. z tego samego kierun- 
ku nowy atak na forpoczty jednego % kor- 
pusów osaczających. Około południa dnia 
21. października przedsięwziął nieprzyjaciel 
większemi masami znowu wycieczkę, popartą 
liczną artylerją polową. 

Uderzenie to wykonanem zostało pod za- 
słoną cytadeli Mont Valćrien, wyszło z niej 
samej i skierowało się na południe-zachód 
przeciwko pułkom 9 i 10 dywizji piechoty, 
które połączone z landwerą gwardji, zale- 
dwie na linii obsaczającej ustawionej, i po- 
parte przez artylerją 4 korpusu armii z dru- 
giego brzegu Sekwany, pod okiem JKMości 
odparły zwycięzko nieprzyjaciela. Cytadela 
Mont Valérien położoną jest na wązkim pół- 
wyspie Nanterre, który tworzy Sekwana, 
płynąca tu najpierw w północnym, później 
znowu w południowym kierunku, i stanowi 
w ten sposób doskonały punkt wyjścia dla 
wszystkich operacyj, które skierowane być 
mają od pomienionej cytadeli w promieniach 
przeciwko St. Germain, Wersalu lub St. 
Cloud. 

Wycieczka z 21 obrała północno zacho- 
dni z trzech wymienionych promieni, wzdłuż 
którego na zachód Garches i Bougival cią- 
gną się lesiste wzgórza Garches, przed któ- 
rym z Wersalu ku północy i Sekwanie pro- 
wadzące drogi, mian wicie pod Louveciennes 
i Marly, dozwalają wybornie korzystać z te- 
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ło się glównie przeciwko Bougival, tnż przy 
rzece leżącej wsi, która w tem miejsen two- 
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rzy lewe skrzydło naszego stanowiska for- 
poczt i do której już po kilka razy docho- 
dziły dalehonośne ciężkiego kalibru pociski 
z cytadeli Valerien. Bezpośrednio na wschód 
od tej wsi, na drodze do Rueil i przy trak- 
cie do Cherbourga leży zamek la Malmai- 
son, który, zamieszkały przez cesarza Napo 
łeona I. przez wiele lat, stał się mianowicie 
głośnym przez dłuższy pobyt essarzowej Jó- 
zefiny. Jego kr. Mość obserwował przebieg 
walki z wiaduktu Marly, budowy mostowej 
o 36 łukach na grzbiecie wzgórz pod Marly, 
który w skutek znacznego swego wzniesie- 
nia, 643 metrów, dozwala najobszerniejszego 
poglądu na okolicę, Prowadzenie łuków 
jest w każdym razie to samo, które znane 
pod nizwiskiem wodociągu Marly (lub Lou- 
veciennes) służy do zużytkowania wód Se- 
kwany do sztucznych wód w Wersalu. 

Posiłkowanie dywizji 5 korpusu, pro: 
wineja poznańska i Dolny Szlązk) przez ar- 
tylerją 4 korpusu armii jest nowym dowo- 
dem, jak ściśle i dokładnie uskutecznionem 
zostało osaczenie francuzkiej stolicy. 

Rezultat walki dla broni pruskiej był 
zupełny, ponieważ nieprzyjaciel, pomimo że 
nie odważył się przekroczyć terenu przez 
działa forteczne bronionego, cofnąć się mu- 
siał ze stratą około 100 jezdeów pod działa 
du Mont Valerićn, nadto pozostawił jeszcze 
dwa: działa swćj nowej i jak się zdaje, li- 
cznej w Paryżu utworzonej artylerji.* 

Miode kobiety i panny wersal- 
skie. Korespondent Times:, bawiący w głó- 
wnej kwaterze pruskiej, donosi z Wersalu, 
Że wszystkie młode kobiety i dziewczęta, 
znikły ztamtąd jak kamfora, w skutek za- 
nadto energicznych objawów miłości żołdac- 
twa i oficerów niemieckich. Pouciekały wszy- 
stkie i ani podobna ieh wrócić, a mężczyźni 
spoglądają ponuro i mściwie. W Wersalu zo- 
stały same baby bezzębne. 


Francuzki plan kampanii ułożony wspólnie 
z jenerałem Trochu i Leflo i wszystkimi 
członkami rządu narodowej obrony, zabrać 
miał z sobą Gambetta opuszczając Paryż. 
„Koniecznem było mówi Corr. Hav. -— na- 
przód porozumieć się co do środków, by usiło- 
wania armji z prowincji jak najtrafniej połą- 
czyć z ruchami armji paryzkiej. Dzięki od- 
Jazdowi Gambetty, będą wszystkie armje mo- 
gły łącznie działać według wspólnego planu.* 
Daj Boże aby to było prawdą! 

Jak wiadomo, pisze Gaz. Toruńska, w 
każdym balonie, który wylatuje z Paryża, 
znajdują się gołębie, które potem przynoszą 
odpowiedź z prowincji. Że zaś biedny gołąbek 
nie może udźwignąć sporej pliki depesz, więc 
rząd narodowej obrony polecił, aby wszystkie 
depesze były fotografowane w mikroskopicznych 
rozmiarach. Tym sposobem jeden mały gołą- 
bek będzie mógł przynieść sprawozdanie, któ- 
re zwykłym pismem zajęłoby czasem kilka 
arkuszy. 

Za obejrzenie ruin cytadeli, jeo. Ołlech, 
komendant Strassburga pobiera od każdego 
zwiedzającego po 3 fi 60 c. za wchód; w kil- 
ka dni zebrano tym sposobem 15.000 franków 
dla biednych. 

W Rheims ukazał się pierwszy numer 
Moniteur officiel du  gouvernement général 
a Rheims, imprimerie (mise en róquisitiou) de 
A. Lagarde. Drukarzowi nakazał komisarz cy- 
wilny niemiecki. książe Hohenlohe, pod zagro- 
żeniem zajęcia drukarai i przymusu dla ro- 
botników drukować to pismo urzędowe. Moni- 
tor ten tygodniowo przynajmniej raz ma wy- 
chodzić, wszystkie władza muszą na niego 
abonować po 2 franki miesięcznie. Międ:ty 
obwieszczeniami zasługuje nauwagę edykt jene- 
ralnego gubernatora, że gminy są odpowie- 
dzialne za napaści na żołnierzy niemieckich 
lub transporty, za uszkodzenia telegrafów lub 
kolei, dalej zakaz płacenia kasom francuzkim 
podatków itp. Część nieurzędowa Monitora 
redagowana przez p. A. E. Wollheim, Cheva- 
lier da Fonseca, jednego z liberałów nie- 
mieckich. 


KRONIKA. 


— JKurjerek Iwewski.  Doprawdybo 
ta zorza północna, jak uparte widmo wojny, 
dzień po dniu nawiedzająca nasz firmament, 
coś bardzo wymownie zda się upominać nas 0 
przyszłość... Wtorkowe jej zjawisko zwłaszcza, 
takie było świetne, taką żywością blasków 
rozpłonione nad naszemi głowami, jakby wy” 
raźnie ostrzegała nas przyroda: Czujność! bo 
nad głowami waszemi zawisł żar krwawy, W 
ogniu stoicie! 

W tych dniach wyjeżdża ztąd do Wie 
duia deputacja „Rady ruskiej”, ażeby przed- 
łożyć cesarzowi adres mniejszości sejmowej: 
Moskalofile nasi, którym nie udała się nieda- 
wno jakaś sztuczka adresowa w Petersburgu, 
gdyż car Jegotność raczył do kosza rzucić ich 
najpoddańsze prośby. próbują teraz szczęścia 
w Wiedniu. 

Udział uczniów szkół realnych w wykła* 
dach dziejów Polski p. Łucjana Tatomira w 
ostatnich czasach znacznie się ożywił co Z 
przyjemnością zaznaczamy publicznie, 

Interesujący kaznodzieja i prelegent, ksiądź 
Krechowiecki, został kapełanem w klasztorze 
panien Benedyktynek. Gratulujemy. 

Jutro o godzinie pół do 6 odbędzie się 
w wielkiej sali ratuszowej pierwsze posiedze 
nie Towarzystwa technicznego. Dla publiczno” 
ści obojej płci wstęp wolny, dla pań otwart” 
krzesła. 

W tych dniach nieznajoma kobieta zdań 
na ulicy chustkę, wartości 17 złr. Śletnić 
dziewczynce. Wczoraj poznano ją i areszt 
wano. à 

W jednej z kamienic w mieście, dom? 
wnicy przytrzymali na strychu jegomość? 
który utrzymywał, iż chce kupić tę kamienic® 
i upatruje ją, w policji jednak sprawdź?” 
że jegomość ten jest sławny, kilkakroć 
rany złodziej. sadno” 

W teatrze jutro, w piątek, trzy g2 rio 
aktowe komedje: „Pożar w klasztorze“, » p 
te$ciowe“ i „Podstęp pana kapitana“. WY” py 
p. Józefa Mikulskiego z Warszawy i Pąsi 
Emilii Deryng. Panną Deryng, jak się 


a 


| 
i 
i 


à 


KU = 


M UMER 


zamierza dyrekcja zastąpić nstępującą ze sce- 
ny naszej pannę Romanę Popielównę. 

Precz z teatrem niemieckim! 

Wkrótce odbyć się ma pierwszy koncert 
Towarzystwa muzycznego z doborowym pro- 
gramem, już nawet podobneś ułożonym przez 
dyrekcję artystyczną. Oczekujemy z niecierpli 
wością tego pierwszego objawu wznowionego 
życia Towarzystwa. zwłaszcza, że w obecnej 
chwili jedna tylko wzniosła muzyka zdolną jest 
pokrzepić i ocncić z rozstroju umysł publi- 
czności naszej. 

Do istniejących już od dawna we Lwo- 
wie pracowni rzeżbiarsko-kamieniarskich, przy- 
była niedawno nowa, młodych rzeżbiarzy pp. 
Kurzawy i Markowskiego, z których pierwszy 
pamiętny jest publiczności lwowskiej z udatnej 
kempozycji swojej na ostatniej naszej wysta- 
wie sztuk pięknych. Nowa ta pracownia znaj- 
duje się przy ulicy wyższej Piekarskiej, w po- 
bliżu cmentarza. Winniśmy młodym rzeżbia- 
rzom życzyć jak najlepszego powodzenia w ich 
samodzielnej działalności. 

Mianowania. P. Stefan Pieniążek, 
porucznik artylerji, otrzymał szambelaństwo. 
Aleksander Dumas, ojciec, jak 
donoszą dzienniki francuskie, znajduje się o- 
becnie w małej wiosce Puess, gdzie schorzały 
I niknący z dniem każdym oczekuje śmierci. 
Sławny powieściopisarz jest sparaliżowany i 
zdziecinniał zupełnie. 

Na rannych Francuzów złożył 
w Administracji Gaz. Narodowej p. Rylski z 
Błażowa 10 złr. Razem z poprzednio wykaza- 
nemi 36 złr. 48 cent. 

Spis zmarłych we Eiwowie do 
26. października. Helena Brzezani, córka u- 
rzędnika, 9 miesięcy, na wycieńczenie sił Jó- 
zef Burkart, ogrodnik, lat 53, na puchliznę. 
Marja Nowak, zarobnica, lat 55, na Brigta 
słabość. Marcin Albert, inwalid, lat 62, ze 
starości. 

— Stryj dnia 25. października. Tutejsza 
Rada ruska otrzymała już potwierdzenie 
statutu, który nadszedł do Stryja 22. b. m. 
Założycielami tej instytucji są: pp. Teodor 
Borodajkiewicz kasjer miejski, ks. Jan Bie- 
lawski, dziekan tutejszy, ozdobiony przez Mo- 
skali w r. 1849, ks. Stefan Koblański tutej- 
szy wikary, ks. Radzikiewicz, paroch z Do- 
browlan, ks. Leon Szankowski, paroch z Dulib. 

Nie chcę jednak przytoczyć źródło, 
z którego wyszła imyśl ku założeniu tej in- 
stytucji... Nasza Rada ruska nie będzie odby- 
wać walnych zgromadzeń w sali Rady miejskiej 
ku temu celowi zwykle używanej, lecz w sali 
domn zajezduego „pod trzema koronami* ro- 
zumie się bez wstępu dla publiczności. So- 
wa lęka się światła. 


Walne zgromadzenie filii 


` brodzkiej Tow. pedagog. odbędzie się 


W poniedziałek dnia 7. listopada r. b. o godz. 
pół do 10. zrana w zabudowaniu brodzkiego 
gimnazjum realnego, na które, dla załatwienia 
Ważniejszych spraw niż zwykle, proszeni są 
szanowni członkowie o jak najliczniejsze ze- 
branie się. Porządek dzienny : a) Podczas czy- 
tania protokołu z ostatniego posiedzenia : 
spłata wkładek zaległych i bieżących ; b) Roz- 
prawa : „Jaki sposób poprawiania wypracowań 
pisemnych uczniów jest najkorzystniejszy dla 
tychże, a Oraz najbardziej ułatwiający tę pra- 
tę nauczycielowi?* e) Rozprawa : „Jakim spo- 
sobem zdołają nauczyciele dobić się stanowi- 
ska odpowiedniego swemu powołaniu ?* d) 
Wybór jednego członka do Wydziału ; e) Wy- 
bór jednego członka Wydziału na prezesa ; 
f) Wnioski Wydziału, jako też wnioski człon- 
ków; g) Rozdauie nagród i pism pochwalnych 
udzielonych zarządowi ze strony oddziału 
Wrodzkiego Tow. gospodarczego, tym członkom, 
którzy się odznaczają pielęgnowaniem sado- 
wnictwa ; h) Odezyty. 
Z zarządu filii brodzkiej Tow. pedagogicznego. 
Uhnów, d. 25. października. W nocy 


100 fnt. 23.—23,50 złr., miód patoka 1C0 fnt. 
21.50—22 złr., wosk żółty lwowski 100 fnot. 115—120 
złr., wosk żółty wiejski 1U8—110 złr., potaż sło- 
miany 160 fnt. 12.50—13 złr., potaż drzewny 100 
fot. 15.50—16.50 złr., olej rzepakowy surowy 100 
fnt. —.— złr., olej rzepakowy rafin. 10; fat. —.—- 
złr. olej lniany surowy 100 fnt. —.— złr., olej ko- 
opny surowy 100 funt —,— złr., olej konopny ra- 
finowany 140 fot. --.— złr., olej słonecznikowy 
100 fnt. —.— złr., olej z bukwy surowy 100 fnt 
— — złr., olej z bukwy rafin. 100 fnt. —.— złr., 
oju 100 fnt. 3250-33 zł.. wiadro spirytusu 
18.75—19.25. (Z Izby handlowej.) 

Lwów d. 25. października. (Spra wo- 
zdanie tygodniowe Gaz. Lwowskiej.) 
W ostatnim tygodniu mieliśmy normalną po- 
godę jesienną. Dnie były pochmurne; tylko 
chwilowo wyjaśniało się niebo. Zbiór ziemia- 
ków absorbnje na wsi siły robocze, w skutek 
czego ceny frachtu podwyższyły się. 

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
Zanotować należy dwa ważne dla handlu wy- 
padki. Najpierw bowiem otworzyła napowrót 
kolej lwowsko-czerniowiecka komunikację mię- 
dzy Hliboką i Kuczurmare, gdzie dotąd to- 
wary transportowano na wozach, co pociągało 
za sobą większe koszta transportu. Kupcy 
handlujący towarami, przy których dla mier- 
nej ceny niepodobna ponosić większych ko- 
sztów transportu, wstrzymywali dotąd transport 
swych artykułów przeznaczonych dla księstw 
Naddunajskich. Wobee przywróconej komuni- 
kacji obrót towarów pomiędzy temi stacjami 
znacznie się powiększy. I tak zakupiono koło 
Nowosielicy 20 tysięcy korcy pszenicy naj- 
lepszego gatunku przeznaczonej do transportu. 
Pszenica ta dotąd leżała w Czerniowcach i 
dopiero teraz rozpocznie się dalszy transport. 
Pszenica ta przeznaczoną jest dla Niemiec. 
Ajenci tutejszych firm handlowych układają 
się o zakupno większej partji pszenicy, która 
ma być w Moskwie zakupioną i do Niemiec 
odwiezioną. Budowa kolei żelaznej ze Złoczo- 
wa do Tarnopola postępuje szybko i rychło 
zostanie ukończoną jeżeli tylko niepogoda jej 
nie powstrzyma. Nie utracono jeszcze zupełnie 
nadziei, że także linia z Tarnopola do Pod- 
wołoczysk w tym roku jeszcze zostanie otwartą. 
Z góry przewidzieć można, że otwarcie tej 
nowej kolei żelaznej wpłynie ogromnie na 0- 
żywienie handlu. Zbiór ziemniaków nie wypadł 
zupełnie zadowałniająco. W równinach psuć 
się zaczęły ziemniaki w skutek częstego deszczu, 
na gruntach piaskowych ziemniaki wprawdzie 
nie zaczęły się psuć, ałe za to nie mogły się 
tam dobrze rozwinąć. Producenci żalą się na 
wielki brak robotnika, który żąda bardzo 
wygórowanej zapłaty. zwłaszcza w tych miej- 
scach, gdzie rozpoczęta budowa kolei zelaznej 
pochłania wszystkie siły robocze. Wobec tego 
faktu opóźnia się znacznie zbiór ziemniaków, 
a właściciele większych posiadłości obawiają 
się nawet, że nie zdołają ich w czas z pola 
zebrać, Na prowincji płacą za korzec ziemnia- 
ków o 160—170 ft. 1 złr. 10 ct. do 1 złr. 
30 ct. W miastach ceny są wyższe, a we 
Lwowie żądają za korzec 1 złr. 80 ct. —2 złr. 
Zbiór kapusty wykazał w całej Galicji i Kra- 
zowie bardzo pomyślny rezultat. Za kopę 
płacą 50—60 ct. W Bochni płacą za kopę 
bardzo ładnej i pełnej kapusty białej 1 złr. 
40 et., w Tarnowie 1 złr. 20 ct., w Przemyślu 
1 złr.—1 złr. 10 ct, we Lwowie przy wię- 
kszych partjach 75—80 ct. Zachodnia Galicja, 
gdzie urodzaj kapusty tak świetnie wypadł, 
mogłaby skutecznie bardzo rozpocząć handel 
tym artykułem na targach pruskich i czeskich, 
gdyż znaczna różnica cen daje pewną rękojmię 
dobrego zysku. Kupcy z Morawy, którzy w 
ubiegłym roku kupowali kapustę w zachodniej 
Galicji, nie pojawili się w tym roku u nas. 
Dowodem tego nie jest brak zysku, lecz ta 
okoliczność, że kupcy ci zajęci są teraz 
ogromnie dostarczaniem żywności dla pruskiej 
armii. Ruch w handlu spirytusem był nor- 


wielkie zapasy żyta i pszenicy, które dalej 
transportują. Tożsamó i Złoczów otrzywał z 
Tarnopolskiego powiatu wielkie zapasy zboża, 
które oddane zostało kolei do transportu. W 
przybliżeniu można obliczyć, że we wschodniej 
Galicji obrót handlowy w zbożu wynosił 4 ty- 
siące korcy pszenicy i 3 tysiące korcy żyta. 
Koleją lwowsko-czerniowiecko-jasską dowiezio- 
no do Lwowa 8 tysięcy korcy. Według tele- 
gramów handlowych z Lipska zboże może być 
z Galicji wysełane przez Wrosław wprost do 
Saksonii. Ale kupcy nie przyjmują ztamtąd 
zamówień, gdyż komunikacja kolejowa po 
chwilowem otwarciu może być napowrót zam- 
kniętą dla celów wojennych. Kupcy, którzy 
dostarczają zboże do Niemiec, przyjmują obe- 
cnie zamówienia tylko wtedy. jeżeli według 
umowy towar tylko do Mysłowic ma być trans- 
portowany. Skoro tylko wypogodzi się polity- 
czna sytuacja i zakończoną zostanie wojna 
francuzko-pruska spodziewać się można, że 
handel zbożem w tym kierunku wielkie przy- 
bierze rezmiary. Kupcy juź dzisiaj zakupują 
większe zapasy, ażeby w stosownej chwili mo- 
gli rozporządzać niemi: Loco Lwów ceny były 
następujące: pszenica 190 funt. 9 złr., żyto 
160 funt. 5 złr. 20 ct., jęczmień 158 funt, 4 
złr. 30 ct., owies 112 funt X złr. 80 ct. 

Na targach zamiejscowych ceny były na- 
stępujące: Bochnia: pszenica 190 fuut. 10 
złr., żyte 180 funt. 6 złr., jęczmień 158 funt. 
5 złr., owies 112 funt. 3 złr. 30 ct. Ceny 
nie zinieniały się, ruch był słaby, gdyż mało 
było kupców. Tarnów: pszenica 190 funt. 
9 złr. 15 ct. żyto 180 funt. 6 złr., jęczmień 
158 funt. 5 złr. 10 ct, owies 112 funt. 3 złr. 
Ruch był bardzo słaby. Dębica: pszenica 
190 funt. 8 złr. 50 ct., żyto 160 fuot. 5 złr. 
70 ct., jęczmień 158 fung. 5 złr., owies 1 12 funt. 
2 złr. 10 ct. Pszenicę i Żyto kupowano na 
konsumcję. Na jęczmień i owies nie było po- 


pytu. Rzeszów: pszenica 190 ft. 9 złr. 
70 ct, żyto 180 ft. 5 złr. 75 et, jęczmień 
156 ft. 4 złr. 60 et., owies 110 ft. 3 złr. 


Ruch był słaby, dowóz zboża bardzo mały. 
Jarosław: pszenica 190 ft. 9 złr. 50 ct., 
żygo 180 ft. 5 złr. 50 ct., jęczmień 157 ft. 
4 złr, 20 ct., owies 110 ft. 3 złr. Dla Prus 
kupowano dość znaczną ilość żyta i pszenicy. 
Popyt był słaby, dowóz tożsamo. Przemyśl: 
pszenica 190 ft. 9 złr. 40 ct, żyto 188 ft. 
6 złr., jęczmień 156 ft. 4 złr. 30 ct, owies 
100 ft. 3 złr. Tylko dla młynów parowych 
kupowano zboże. Złoczów: pszenica 190 ft. 
8 złr., żyto 180 ft. 4 złr. 20 ct., jęczmień 
156 ft. 3 złr. 80 ct., owies 140 ft. 2 złr. 
40 ct. Drogi były popsute, z tego powodu 
mało zbożą na targ przywieziono. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czernio- 
wiecką 1100 sztuk, które odwieziono zaraz da- 
lej do Oświęcimia. Z tutejszego targu przypę- 
dzono na kolej żelazną 280 wołów. 

(G.) Tarnopol d. 22. października. (Spra- 
wozdanie tygodniowe filii banku hipotecznego). 
Powietrze mieliśmy nader zmienne, pogoda, 
wiatry i deszcze na przemianę. Kartofle je- 
szęze mie wszędzie wybrane i jest słuszna o- 
bawa, czy przez dłuższe pozostanie w ziemi 
nie zepsują się do reszty. Bita droga do Zło- 
czowa zawaloną jest błotem i z tego powodu 
furmani od dawnej ceny nie chcą odstąpić. 
Fracht też utrzymuje się mimo już liczniej- 
szych okazyj na 75 cent. od korca. 

Powietrze obecne zrobiło ogromne prze- 
szkody w budowie kolei żelaznej, dla których 
otwarcie w listopadzie będzie niezawodnie o0- 
droczonem. 

Targ nasz zbożowy poczyna się ruszać i 
polecenia z zagranicyj, chociaż jeszcze małe, 
nadchodzą coraz częściej. Szczególnie żyto 
znajduje żywy popyt; również lepsze gatunki 
gotowej pszenicy zbywają się gładko po nieco 
wzmocnionych cenach. Jęczmień w czystym i 
suchem ziarnie poszukiwanym dla browarów. 


zagranicznych, mogły jej dać nierównie wię- 
kszą podnietę. Mianowicie Berlin, a w jego 
zastępie i targi północnych Niemiec, próbo- 
wały się przebić z hausą, która ostatecznie 
przecież nie edniosła innych wyników, jak tyl- 
ko wskazując, iż spekulacja z całą swą na- 
tarczywością starała się wyzyskać trudność, 
jaką do zwalczenia miały dowozży koleją i 
bardzo małe skutkiem tego zsypy na targach. 
Anglia zatrzymała tendencję podwyżkową, 
chociaż znaczne dowozy morzem już przybyły; 
znaczny wywóz do Hollandji i Belgii uchylił 
ceny od strat. Natomiast Szwajcarja usposo- 
biona jałowo, nie nadarzyła tym razem Mo- 
skwie sposobności, aby ceny podnieść się mo- 
gły ponad zwykły najniższy stan. Na targach 
krejowych tendencja wzrosła gilnie stanem po- 
wietrza, niskiem stanem wód, a wreszcie co- 
raz silniej objawiającym się popytem, z wiel- 
ką trudnością odzyskała małą podwyżkę. Ter- 


namysłu, dawno już upłynęło, a o kapitula- 
cji nie słychać. Listy żołnierzy pruskich z 
pod Metz nie przepowiadają wcale rychłego 
końca oblężenia; donosi tak przynajmniej 
Gazeta Kolońska, 

Posener Ztg. podaje następujący szczegół 
z bitwy z 7. bm. pod Metz: „Gwardziści 
franeuzcy oświadczyli, że nie będą strzelali 
na polskich żołnierzy w słnżbie pruskiej, 
wołali: Vive la Landwehr polonaise; nous 
sommes vos amis! powiewali chustkami ku 
nim i różnemi innemi sposobami starali się 
okazać Polakom swoje sympatje.* 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


Bruksela d. 26. października. 
(Pryw.) Gambetta i Cremieux zastąpieni 
będą w naradach z centralnym rządem 


min dostaw upływa, a przed pierwszym spo- | w Paryżu przez Thiersa, gdyż zastępcy 


dziewać się należy, iż dramat październikowy 
z całym swym alarmem skończy się szkodą 
90 ct. po nad najwyższy stan notowań w po- 
czątkach miesiąca na cetnarze. W ciągu ty- 
godnia sprzedano 60.000 mierzyc, przy dwu 
procentowej podwyżce w cenach. Żyto zab- 
sorbowało całą uwagę spożywaczy, zamówień 
było bardzo wiele, i sprzedaż szła sporo, ce- 
ny uzyskały podwyżkę trzy procentową. O ję- 
czmień był popyt dobry, zwłaszcza o produkt 
wywozowy celnej jakości, płacono 5 cent. dro- 
żej na cetnarze Owies tylko z powodu zbli- 
żających się terminów na dostawę, zdradzał 
bardzo mało ożywienia, 

Zakaz dowozu bydła rogatego 
do Węgier z Turcji. Po ogłoszeniu zakazu 
przewozu bydła rogatego, wydanego ze strony 
księstwa Serbii, co do bydła pochodzącego z 
Turcji, i po zarządzeniu zamknięcia granicy 
od Rodojewacz po Jankowa-Klisura, wydało 
namiestnictwo węgierskie pod d. 8. paździer- 
nika również zakaz przewozu i dowozu bydła 
rogatego z Turcji do Węgier. 

Przewodnika ekonomicznego 
nr. 28. z dnia 28. października zawiera: O 
cukrownictwie; Technika rolnicza IV.; O ko- 
rzyściach drenowania; Korespondencja z Po- 
dola; Rozmaite wiadomości; Doniesienea rol- 
nicze i przemysłowe; Pismienictwo; Tabelka 
kursowa. 


Ostatnie wiadomości. 


Lord Granville urzędownie zawiadomił 
już reprezentantów neutralnych mocarstw w 
Londynie, iż rokowania pokojowe nie mają 
widoków pomyślnych z powodu odmowy 
rządu tymczasowego w Tours przystania w 
zasadzie na odstąpienie terytorjalne, przy- 
czem znów niewzrnszenie stoi Bismark. 

Komendant placu w Metz jen. Coffinie- 
res wydał w d' 13. bm. obwieszczenie, mo- 
cą którego zaprowadzono oszczędność w roz- 
dawaniu żywności. Dzienna porcja chleba 
wynosić mą dla każdej osoby dorosłej 400 
gramów (Y5 funta), dla dzieci do 12 lat 200 
gramów (%; ft.) dla dzieci do 4 lat 100 gr. 
(75 ft.) Chleb wydaje się tylko za kwitami, 
stemplowanemi w merji. Dezercja z Metz 
wedle doniesień 7imes'a i berlińskich tele- 
gramów ma wzmagać się w nadzwyczajny 
sposób. 

Pod prezydencją hr. Bismark-Bohlena 
utworzyła się w Strassburgu komisja do od- 
budowania tumu tamtejszego. Dach tymcza- 
sowy poczęto już budować. 

Już znowu zaszły jakieś nieporozumie- 
nia między Bawarją a Prusami, bo podróż 
króla bawarskiego do Wersalu stała się znów 
wątpliwą, pomimo że przygotowano mu już 
tam mieszkanie. 

Do nowej Pressy telegrafują z Londynu 
uż jako pozytywną wiadomość, że Thiers 


mocarstw neutralnych starają się ich 
w Tours zetrzymać. Gambetta przeci- 
wny jest zwoływaniu konstytuant pod- 
czas zawieszenia broni 

Londyn d. 26. października. 
(Pryw.) Rokowania o zawieszenie broni 
toczą się dosyć pomyślnie dalej. Poza- 
jutro ma się odbyć konferencja między 
Thiersem a Bismarkiem. 

Londyn d. 26. października. 
Times donoszą, że rokowania między 
Bazalnem a główną kwaterą pruską 
znowu: podjęto. Dziennik Daily News 
upoważniony jest zaprzeczyć wiadomo- 
ści o podróży cesarzowej do Wersalu 
ijej udziale w rokowaniach. 

Berlin dnia 26. października. 
Z Saarbrücken donoszą, że tam i w 
okolicy wezwano piekarzy i rzeźników 
do przyspasobienia znacznych zapasów 
żywności, gdyż nastąpią wielkie zaku- 
pna. Skoro nastąpi kapitulacja Metzu, 
to władze kolejowe gotowe są pociągi 
z żywnością wyprawiać, i kolej między 
Metz a Courcelles ponaprawiać. 

Bruksela d. 26. października. 
Independance Belye uderza znowu ener- 
gicznie na bonapartystowskie intrygi w 
Brukseli. 

Królewiec 26. października. 
Jacobiego i Herbiga i sześciu innych 
na rozkaz królewski wypuszczono z 
twierdzy Lótzen na wolność. Demokra- 
tów zaś socjalnych pozostawiono w 
więzieniu. 

Wersaliies 25. października. 
(Urzędowe.) W potyczce dnia 13. b. m. 
pod Paryżem straty bawarskie; 3 ofi- 
cerów i 57 ludzi padło; 7 oficerów i 
255 ludzi rannych; 59 ludzi gdzieś 
zaginęło. 

Berlin dnia 26. października. 
Provincial Corsp. powątpiewa o udaniu 
się usiłowania, dążącego do zawiesze- 
nia broni. Jeżeli zawieszenie broni nie 
zawiera już w sobie polityczuych rę- 
kojmi pokojowych , to musi podać rę- 
kojmie wojskowe, iż nie będą na szwank 
narażone powodzenia, które z pewno- 
ścią nastąpią pod Paryżem i pod Metz 
jak i na innych teatrach wojennych. 
Zmiaua usposobienia i odroczenie ude- 


į rzenia na Paryż, jedynie i wyłącznie 
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Rządca dóbr 


i posiadający długoletnia praktykę i dobre świa- 
dectwa, mogący złożyć kaucję 4.000 złr. w. a. 
szuka posady, 

Bliższa wiadomość w kancelarji adwokata, 
dr. Hryszkiewicza we Lwowie. 4124 2-8 


M | 
avazyn mó 

Pa 

jak najlepiej reputowany znany z rzetelności 


i dobrego gusiu, z gotowemi strojami, towara- 
mi i całem urządzeniem 


jest do sprzedania cai- 
kowicie lub częściowo. 


Osoby życzące sobie nabyć ten magazyn, 
raczą się zgłosić pod Hłezbaą 192 w ryn- 
ku na £. piętrze. 4074 3-3 


powodu zokupienja wielkiej 


ilości + 
najpiękniejszych i gian 


OL ŁOSZENAIE. 
C. k. uprz. galic. akcyjny Bank Hipoteczny 


we Lwowie, 
podaje do wiadomości, iż wszystkie od d:in B0. ezorse 
1870 r. zaległe zastawy kasy zaliczkowej składające się: 


Z kosztowności i efektów 


na dniu 3. : 4. listopada D. r. w iokożu te= 
goż zakładu [pod 1 308 m. przy placa 8z- 
rjackima w drodze publicznej licytacjiza gotową zapłatę sprze- 
dawane będą. 
41338 1--3 


KAPELUSZE 


i 
baszliki, kapiszony. czypeczki, u- 
brania, szaliki jedwabne. kwiaty 


Techniczne Biuro 


Wien, IIX. Bezirk, Ungarstrasse Nr. 2, 


A. LUTHER & Comp. 


się do pizyjmowania wszelkich w rakres zawodu mechaniczu*zo wchodzących 


pióra i t. d. 
mogę dobrym gustem i majtańszą ce- 
ng zadowolnić Szanowne Panie 
rg 
M. Vopolzsicka 
przy ulicy Nowej 1, 281 
Zammówienia z prowincji zaraz usku- 
teczniam. 4073 3—6 


obr 
Sh tcoretycznych i praktyrz: ych, jako to wypracowania planów us valoženia maszyn, 
rysunków konstrukcji, do uzywknnia patentów w krujn i za granicą, przyjęcia ajentów 
it. d. itd, du wykon'nia praktycznego nowych zakładów, zmiany starych na nowy 
Przyjmuje takž zużyte» i nowe 
4131 


system, dostarczania potrzebnych maszyn i aparatów. 
mszyny w drodze komisowcj lub zu za,łatęy w gotówce. 


ZYGMUNT 1 IERZBICKI 


1—3 


Nadesłane. 

Jsko skuteczny Środek przeciw wszelkim 
cierpieniom kataralnym, uzyskały piersiowe cu- | 
kierki Stollwerka zupełne zaufanie u wszyst» 


Dyrekcja. 


kich cierpiących. P ie 30 ct. są takowe $ -E „ASSĘ 4 d : A = „e 
do nabycia w paczkach we Lwowie w aptece  WWoda dr. Jacksona - —— komccs. bustowuiczy we Lwowie, 
A. Berlinera i Zyg. Ruckera. w Brzeżanach Wyprzedaż fi 1tepianov m. p l 294 m. Ulicu Halicka 2. p. 


w Paryżu. 

Od dawna znana i oceniona za za najsku- BA 
teczniejszą na leczenie i zachowanie od pró- $ f 
chnienia zębów; sprawia przyjemną woń w 
gębie, leczy dziąsła delikatne i skłonne do 
krwawienia, uśmierza w jednej chwili najgwał- 
towniejszy ból zębów. W Paryżu w aptece p. 
Cahan, 61 rue Jean Jaques Rousseau; we 
Lwowie jedynie w apt. Piotra Mikolascha, w 


w apt. Józ. Zminkowskiego. 4086 1—? 
NERWY 1 


L. 1707. 
Konkurs, 


Celem obsadzenia posady kasjera 
miejskiego w Kałuszu z roczną płacą 


podejmuje się wszelkich czyaności budowniczych, tak 


wypracowania planów, wyrachowań i oszacowań 


b un al © Wu ii, 
jako też ich 


zupełnego wykonania lub przeistoczenia; | 


z fabryk Bisendorfera, Streichtia, Schweigho-| 
fera, Skuthana, 


ze składu Ś. p. 
JÓZEFA SMUTNEGO 


podi. 7% przy ulicy Szerokiej ją 
tudzież ze składn Anny Smutna 


345 złr. i obowiązkiem złożenia kau- Krakowie w aptece pana Tranczyńskiego, w . ? i są poleca więc usługi swoje Szanownej P. T. Publiczności. | 
Brodach aptece p. Kullaka. 3890 21—24]h > - pod 1. 632%, przy ulicy Sykstuskiej SEDA TZS E ORCO OAEZZZNÓTL ROAÓZ R KASA | 


cji odpowiedniej, rozpisuje się niniej- 
3 P b pisu J = z powodu zupełnego zwinięcia tego Paryż, n St. Petersburg, 
erspective de News y- 


Pierwsza c. k. wył. ; uprzyw ilej. fabryka 


Leopoldstadt, Mieshachgasse 


szem z mocy uchwały Rady gmin- |= przedsiębiorstwa tak po ocenach fa-§ Ruc fichelicu, | 
nej na dniu 15. wrzesnia 1870 za- d brycznych jakoteż i niżej cen. IE Konstantynopol, austejack - wegierska liamhurg, j 
padłej, konkurs z tem doniesieniem, 2 Przy tej eposobności halny o Eranto rue de Pera, Borsenpiatz. | 
O . a ioy Gej 1% „i d z 
5 EA ` b p Ę ge Szanownej Pablicznośri, iż p. Ludwik MarekB X 2. 
iż ubiegający się o takową yonan p niesłusznie ogłosił na dniu 23. czerwca "a dd Ce "© OS era | 
swoje podania zaopatrzone dowodami Sa 3 b. r.,że po zaszłej śmierci Józefa Smut ego 7% i b 
T TER : L 7 Sikawki ognia i handlsrza fortepianów, utrzymuje jedynyi wy- Wien, Overnrinz, Nr 5, 
uzdolnienia wnlesc najdalej do „końca ogłodowe; KE” cdj | Jag = 2 łączny skład fortepi' nów Heltzmmanma, gdyż takowe i teraz znajdują się jesz©że w znacznym ua sobie xa, snszczył polecić do ihe swoim Ilicznym odbiorcom cennik hiolizny mozkżej i 
listopada 1870 na ręce przełożonego pompy , wiadra4 rantuje. Jlustro- wyborze w dawnym lokalu przy ulicySzerokiej l. 7%/, ı sprzedają się po nizkich ceu: ch Ą dunskiej, tudzież towarów płóciecnnych własuego wyrobu, zatyczając za pewne i ścisłe wykonanie | 
+ . $. S c M0 DĄ. SEE Lyra" A ZUNAAMIE 
gminy Ww Kałuszu. 122 3—3 o owe: Przy 3 wane cenniki - m” wą 7 WTZ | RZE R i Płocicnne koszule mezkie. dowolnej wielkosci # Kołuierzyki męzkie roamailrgo fasonu, tuzin pa 
Magistrat pie dla bezpłatnie, EE 3 <a yła z bi bego po, xłr. 1 Uwa 2.60, p | zir. i ai 2 2 z a przednie ngisis 
p ą X 4 è stra y os, 2 y p ""Ż he enderskie ub rumburskie p acieane po z fs | ve zir S ii » 4 iate i kolorowe sa arpet i 
Kałusz dnia 1. października 1870. Jester wa A E*€DWW E HDBIŁ A R AT AAC NARC | 
7 A 8X t 30 cnt. s zed e sonn s © iackiega P aies a 5 M s, 1, x ba- Damskie kuszi e ueienne gładkie 4 10, 2.30, 
KN A UST > kS s fen 2e TA iad uł A 7 A  (ystow r) w kasek do zł. a b. Š 10 da 15. i AC “Sawada talie r. Laa N A tałlow rę 
Przeciw zanieczyszczeniu krwi w Wiednin, ES BJASODER KORZENNA Y ME CJE Berg r A AEO E Ea Fa ow boa dk IE 
Damskie koszule nocne z ptólna z llugiemi rekn- 


sław ne przez 6. letnie doświadczenie jako 
prawdziwe 
Pigułki zdgowia 
Takowe usuwają złe soki, ostrości, 


Nie do uwierzenia ale 
przecież prawdzi we. 


góły w przepisie użycia. 


Nikt na świecie nie jest w stanie niżej poszczegól- 


ta talmi i z medalionem kosztuje 20 złr. w najładniej- 


Ryż funt od 20 cut. do 44 cnt. Rum bu- 
Herbata funt od 2 złr. do 5 złr. ilp. 


Hawa funt od 56 cnt, do 68 cnt. 
telka od 80 ent. d 2 ztr. 
Łaskawe zamówienia na rrowincję uskuteczniam 
kosztów opakowania. 


jax najrzetelniej nie licząc 
4947 4—6 


medal złoty. medal srebrny. 


Mezkie kalesony » płalna rumburgskiego ze sla- 


p 


kiwgo szyrlyngu po zł. : 50, 4, koszule 


gie 


i wielu innym słabościom zalecają się 15, gegenüber dem Aug arten. * AN |) BYR Ą N EF 4 p g PO KŻ | x7. / halowa AD a wieczory po n 50, 4.50, y wam, kołnierzem i manwzelami zł, 4.50, X.80, 
Boldta 4 sł A. n £: 7 BA ungielskiego szyvtyngu z wstawka płócienna do 4, w najlepszych (asonach hallowane złe. 

7 | a a pirkuego fasonu po zł. 4.50, 4, 4,50 da 5. 3, 5.50 do 7. 
prawdziwe we Lwowie w Rynku pod „„Krakowiakiem, E kolorowe koszule męzkie w 300 najpiekniejszych Noone karsety płócienne fub hutyścikowe x do- 
P k s f za p i d r wzorach p> złe. 1.50, 2.20, 2.50, kolorowe « hrego xzyrtyngu pieknego Insonu po złr 2,50, 
Amerykańskie Pigułki roślinne oraz wszelkie towary huczenne po c nach majjamszyełh, które pomimo nnąielskiego szyrlyngu. piyknego sonu po SA 3. 1.00, z dobrego angielskiego batystu 
MICH ) obawy wojny, w ostatnim czasie wcale podwyższonu nie zoslały. : ates SH ska. SOV AE NO o ma zie. Aa AMi, nafleiar kotaa kéronkami st. 
(American's Patent) F y Meskie kalesony płócieane do Ściogamia lub na 6.6.50, 7 do IW, borehanowe alr. 2.20, 2.50, 

guzikach. kroju węgierakiego Inh niemieckie 280, 3 50. 


Vłócienne [uh szyctyngowe majtki damskie s 
obwnbkemi po zł. 1.80, 2, 2.20, lepsze po 2,20, 
2,0, najlepszo haftowane po 2.80, 1, 11.50. 

Nvgliżyki damskie i płaszeze da (ryzowania £ 
Ieancuzkiego perkału po ał. 6,90, 7, 5 wstaw- 
ka haftowana po zire 5 do 10 


ga z dobrego płótna szlazkicgo po zły. LIO, 
1.50 Ho 8, z płólna ramliurg. po 2, 2.50, 2,50. 


nikami ungielskieni do sciagania elr. 2,80, i 
spodnie do jazdy kennoj i x barchnnu po str. 
1.80, 2 do ZŁU, 


Ceny płócien, obrusów i serwet, chustek do nosa i ręczników. 


12 do 1d. 


zafiegmienia, CZYSZCZĘ krew, żołądek, Oryginalne AG TEE OÓ RZA Koszuie flanelowe męskie i spodaje x najle psze Axjwiqkuzy wybór spodnie w krojach ukośnych 
żółć 1 płuca. Niszczą złe skutki metalicznych Rzetelne 3866 6—? z 8 aan row a 1 fsneli w rozmaitych kolorach w paski i gład-= Inb szerokie gładkie lub z hattowanemi wstaw - 
i innych złych lekarstw i t. p. Bliższe szcze- za bezcen. Pierwsza nagroda U "Y d F Pierwsza nagroda kie po zèr. 3.50, 4.60, 6 o 6,50 kami po zte. 4, 4.50, 5 do 1a. 
wienczone nagrodami ! 
Pewność i prawdziwość gwarantuje stem- $| nionych zegarków sprzedawać po tak nizkich cenach | NISz=UEUNEWN=ECY g PROTO TE OSTZYWE TL "IAR IK 4 f s , SSE P SW. 5 35 a A PRZE 1= 
p g Brawitiwyladgielskiiw" o TA ład lub = ; 3 d szerok. 0 łokci szare płólno po złr. 7.50, $, 4.30, 000 do 6, w daimańcie po ztr. 0.50, 
pel firmy: Droguerie e Herm. EAAS ckronomdir A PRN nę T eR przez Wys ces. król. rzad „x wyłącznie nprzywilejowane 15.60, 0, 6.50 do 10, pięć ćwierci sor. po zł. 7,550, W do 12. | 
Boldt Geneve Suisse ł = +9 ESEE e la Fp: gk 2 z 1450, 40, 11, 11.50 da 14. Meczmiki płocienne tuzin po atr. 4.00, 5, 0.60 3, 
b , € ). kryształowemi szkiełkami, wraz z łańcuszkiem ze zło wielokrotnie wypróbowane X 1 J edynie niezawodne szor, 10 łok, biste płótno po flr, 10, 10.50, x, 860, M do 10, lepsze damastowe po sh 


Pudełko 3 franki czyli 1 złr. 50 ct. szym futerale. H = m m TM 7 z A  mieNa” Wg ZRZEŁ? 5 a =a vpo m mm m 11, 12. 1, 13 do W, lepsze pieć ćw. po str. R EER b r : 
za opakowanie 2U ct- Prawdziwe złote chronometry angielskie z pojedyń- = dem > ów dw Zw óm RS Z Dei W wię W AET TETT: 12.50, 14, 14, 14.50, 15 do 20. obrósy i a poat b 29 zła wielkości, szacie i 
a „j|cza koperta, I szkiełkami kryształowemi z łańcusz- = ; er. 07 tok 5 was po str. 11.50, 12. pa PASA, CZĘECNAB(Cjo AKCSLERICJ, i 
We Lwowie nabyć = w ap kiem i medalionem w szkatule 17 złe. do drwi i okiem . : A 4 do ia, pięc yeno E Aai i 10, m, 1: 50, Pema t i me ighi et 4 R” » 
tece pod „srebrnym orłem* Zygmunta Rh „js pom Spin dro wa WER ze szkieł- i Și którew skutek swojej nie prześcignionej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmienitych IW do ŻA. || i: W A ar T RE E | dwa i f 
Ruckera. 3099, 412] | ogalfonim 10 ste 0 azowka minul złakicuszikiem swoich przymiotów i lnniuści cen przy tegorocznej powszechnej niemieckiej wystawie saer. 50 kok PRE no W, 20-30. Ręczniki płócienne w sztukach po #0 łokci po 
Te same cylindrowe zegarki, w ogniu pozłacane artystyczno-przemysłowej w Wirtembergu, otrzymały pierwszą nagrodę medal zloty, a „24 do 25, lepsze pa złr. 28, 30, 3X, ar dą! Fig Re A 10r: s Aia pg 
z am EE Sc 4 4 na ostatniej wystawie wiodeńskiej niemniej pierwszą nagrodę, medal srebrny. i 15, N7, najlepsze po zł. 40, 42, 86, 45,50. | Nakrycia na, 12, 18 i 24 osób, czyste płótno 
ELIXIR od bolu ZĘBÓW. Jasos ao yz wa zr anenontoary ber Te przywykadła na przeciąg powietrza zrobione są bawełny, polakierowane na PAJJJS/6 i 57 sze rumbwnęskie wehiy x ąjlepstego |" pphraj"jukeści, a to średniego gatunki nai 
mi, w drewnianym futerale po złr. 26, 28, 30. biało, brunatno-czerwone iw kolorze dębowy:n. Kazdy może je podlug mojej instrukcji ) są lag, 8, 34, 30, najprzedniejsze po złe worki yet KO of E 
Mre io Alam oa ZacEbi ai pea > MA krzyszta- przytwierdzić u okien lub drzwi, tak że otwieraniu i zamykaniu takowych bynajmniej 3%, 35, 30, AN, 40, NS do 100. dumastowy na 12 osób po zle. 30, 33, 40 
Nadwornego dostawcy cesarzowej Francuzów łowemi, w miniatarowym formacie, najlepiej Enia nie przeszkadzają, : j g Plólno rumburgskie nn p e zator p. rotę: ec TY rr AE IC CJ] pycha i eA S 
w Paryżu. złocone, wraz z łańcuszkiem w futerale po złr. 10 i 20 Cena wałka koloru białego do okien 4 cnt za łotieć, walka zaś do drzwi po wiać w AW s. ate, gand 25, dalasitć AAT aueówe, Darchany pikowe, najlepsze kotóry 
Nagrodzony na powszechnej wystawie 1867 a maitadnjejszym faterale. ez A 6 i 10 cnt. ża łokieć, czerwono-brunalne i koloru dębowego do okien po 5 ent. łokieć, ` szer. po złr. 24,50, 28 do 30, W. A) pikowe, białe angielskie ażyrtyngi, najnowsze 
: Alis A Ą ie same z podwójna koperta i łańcuszkiem po A . p pri" = , Ą -< rai s» dobrej jakośc 7 rych te e t 
Przecudnej woni i smaku, ząwierający |słr. 18. do drzwi po 7 i 11 cent za łokieć, Znopatrzenie jedneg» okua średnich rozmiarów Białe chustki dlo nosa płósłagoe, a peł i 4 A wa Kolorowy o Reana] lk t m e 
k Eo A g A a 4 f- ~ . a. o r tuzin rfr. 2, 2.40, 2.8 u: srednie dobre erkale rozmaitej szerokości, lała w 
większą, ilość pierwiastków leczących zęby i * rne zegerkI cylindrowe damskie w ogniu zło- wypadnie najwięcej na 5 ) cnt i 3 p sli J5 Ml. 3 R LA 5, 4.50, tuzin lepszych po zł. 5, 5.50, paski kozy na łóżka i spodnice, rozmaite ga- 
wzmacniających dziąsła, jak wszelkie inne, "Złote (próby 3.) zegarki damskie ze sprężyna Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach, spełniają się jak naj- f 6, 0.50 ilo 10. tunki piki fetniej i Wales, 2 , 
S h : : panem o ś l . a y Bv zdaj KE dot Gs 7 g Pes s - 3y iwe fe skie angielskie bs we atje ranek szwajcarskie ać 25 - 
Elixir ten wszakże sprzedaje się nierównie |szkiełkami krzyształowemi po złr. 22, 24, 25, 27 REKI, A Ao RENIA) pracsytkt dorg z8 sią ORIKoTAPE trakcji. 3196,1 5-8 Aa A  loią po kła 409,5, 050,7 BDO, | 6 ste Przycządkkm franki od ue. 3.60, 4.50, 
taniej. Kupując we Hakonach ni pudełkach eor zegarki wysadzane djamentami po złr. 40, ABB. jedniu Kolowratring Nr. 12 w składzie fabrycznym. nanaraman dj ||| 10 do 20. a i | i 5 do 8. Kobieree a podłoge łokieć po ent, 
o” a, == T 70 ct dA: fla- zro rem atoary po złr. 60, cu do 100. i Ochrona przeciw i 4 2 edy Największa. ośżcze- li | Serwety Iniane dobrej jakości, tuzin po złr. 4, 45, 50, 60 aż do złr, 1.50, 
onac o l. 1 9, — Prosze O zę- egarki ze złota talmi, z podwójna kopertą, sa- szajka właściciel przywileju i fabrykant. JW Pa . > , 
bów po i 25 i 2 franki 2316 16—15 wonety ze skazówka minut, szkiełkami krzyształowe- zaziębieniom. R ciel przywilej 3 dność drzewa. Zupełne wyprawy ślubne, 
Śkład główny w Paryżu, ulica des Peti-|ca; p ocbapizam wisi sie ai s i które od n do z znajduja się na składzie, uraailuaja sie na zamówienia po cenach dowolnych. | 
3 ua 44; waj lozowio a aptece P. Mi- Olę Re 6 li i medalionem w futerale, wszy- Przy »amówieniach koszul męskich, upraszn się U podanie szerokości koszuli. 
Łańcuszki złote, długie i krótkie po złr. 15, 20, Areby wszelkim wymaganiom zadość uczynić, kosznie, które się nie preydadza, pezyjmuja nie 
na powrót, a ża robotę dobra, piękne kroje i za towar rzetelny roczy się. 1 | 


kolascha; w Brodach w aptece p. Kullak; 


. HSO 30, 50, do 1000 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. Łan : 


Łancuszki srebrne po złr. 2, 3, 4, 6, do 10. M 
Łańcuszki ze złota talmi, długie i krótkie po złr. 
1. 50, 2. 50, 3 do 5. 
Na wszystkie zegarki daje się 3letnia rekojmię. 
Wo czytelników. 
Za nadesłaniem należytości w gotówce lub za pobra- 
niem pocztowem, załatwiam każde zamówienie, w 24 
godzinach, zaś te, którcby sie nie podobały, zamieniam 
bez trudności. 


PHILIP FROMM 


Uhren Fabrikani 
Wien, Rothenthurmastrnese nr 9. 

naprzeciw WWollzeile, 

Do łaskawego uwzględnienia 

Wszystkie moje zegarki są pierwszej jakości, upra- 
szam przeto odróżniać od podohnych pośledniejszych. 
Wszyscy ci, którzy zegarki kupują lub 
kupić zamyślają, raczą się pierwej do mnie 


Oddawna uznany powszechnie jako skutecz- 
na, nieszkodłiwa i tania przywraca po 
kilku razach użycia naturalny kolor włosom 
siwym, udelikatnia takowe, spędza łupież, i le- F > 
czy wszelkiego rodzaju wyrzuty naskórne. Diafudać pisemnie, 
uniknienia tak licznych fałszowań, oświadczam 
że jedynie pp. Mikolaszowi we Lwowie, Trau- 
czyńskiemu w Krakowie, Kullak w Brodach, 
J. Schnirch w Czerniowcach i p. Wolerowi w 
Folticzenach sprzedaż mojej prawdziwej wo- 


e 
<A g 
4 u 
FN ej aaant 
p" 
y powierzyłam 2299 10—20 


KELLER & ALT in Wien. 


zdumiewająco tanie u 


——/ Kellera i Alta 777 


Prawdziwe siedmiogrodz, | wiedener Hauptstrasse Nr. 11 Bardzo przednia 
UD naprzeciw Freihause, róg Pa- r f 
futro do podróży suknia zimowa 


niglgasse. 
i ‘anko. f 
z lamówka szopó O tro eleganckiego fasonu 
ztr. 40. złr. 30. 


POW | Suknie, które się nie podobają 
będą napowrót przyjęta. 


Ponieważ kazdą suknię, która się nie podoba na powrót przyj- 
mujemy, zaręczamy za rzetelną i sumienną obsługe. 


CI 


Keller % Alt in Wien. 


Bhelies i Ait, 


Eig: krawcy i posiadacze medalu państwowego. 


wyj rowie EDA) 


Mr. {L 


5938 9—? 


Obwieszczenie. 


BALSAMU VETORINIEGO | 


4 || 
dosiąć można we Lwowie tylko w fa- 


prawdziwego niefałszowanego 


ch w aptece pp. Adolfa Borlinera, dr. T 
Królikowskiego przy ulicy Szerokiej, u J. F. Kicin 
ty ulpricy Halickiej lub kogo 


He Ziri ckiego, 
vion Wdowy i Rieslora w Rynku, Ros 
fabryka do sprzodaży uprwaźniają dodatkowo delos. ole mę 


bryce pod |. 457'/, iw główych skła. | 
tudzież w handlu pp. F. W. 


Nie do uwierzenia 


a przecież 


e 
prawdą jest, 
że następujące 
uregulowane zegarki 
sprzedaje się 
po tak smieszmie miz- 
kich cenach., 


t 10 tr prawdziwy angielski srebrny zcgajck cylinder z kryształowem szkieł- 
zir. kiem, wskazówką minutowa wraz z łańcuszkiem, medalem i innemi 
ozdóbkami z złota lalmi. 


19 złr 50 en prawdziwy angielski, delikatnie w oguin wyzłocony, Sro 


« bruy zegarek Chronometer z podwó ną koperlą pięknio 
emaliowany wraz z delikatuym łańe, medalem 1o dóbkami z» złota talii. 
15 złr 50 cnt przwdziwy angiclski, delikatnie w ogniu wyzłocnny sre- 
a « brny zegarek Clwonameter z po edynczą koperta wraz 

z łańcuszkiem, medalem i ozdòbkami. 
14 prawdziwy angielski z prawdziwego talmi złola zegarek, cyl udor utj- 
zr. nowszy, z podwójaem Krzyszt, szkiełniem, przezco choci.ż zamknięty 
przyrzad widziać można, wrz z !anc., medal. iozdóbxami ze złot: talmi. 


P 
0 
p 


15 albo 18 + angielskie Prince of Wales zegarek remontoir mocnego 
Zir. składu z kryształowem szkisłkiem, nrządzeniem z niklu 
z prawdziwego zlota talni; te zegarki tem się odznaczają, że bez kluczka 


ntkręcać je można; do tych zegzrków ofrzymuje każdy luncuszo: wra; 
z medalian'm I vzdóbzami z* złot” təlimi gratis, 


15 albo 18 zir mały zogarck damski, prawdziwie srebrny i prawdziwie 
s wyzłocony, z prawdziwym łancuszkiem koło szyi i kuta: 
silism wraz z ozdóbkany. 


13 złr srebrny zegarek cylinder z sprężynka odskakującą i mocnom svkict- 
« kiem krysział, wraz z lońenzk., medal. i ozdóbkami ze złota talmi 


22 złr delikatny »rebrny zegarek aoker z 15 rubinami wraz z delikatnym 
« |ancuszkiem i meńlylionem ze złota talmi. 
22 złr srebrny zegarek r montoir bez klarzyka dajncy się nakręcać wraz 
9 * z luiicnszkiom i medalivonem ze złota talmi, 
złoty zegarek damski wrazz łańcuszkiem, medali mom 
24, 26, 28 złr. 5u 
, ” . i ozdóbkami. 
Łańcuszki Z talmi złota krótkie złr. 1. 130, 1.60, 2, 3, 4. 5, 6, 


d'ugic złr. 1.60, 250, 3, 4, 6, 7. 

Us" Wszystkie zegarki ap pie'wszej jakośc: į nio možn% ję ordynaryjnami 

Fw na równi stawieć. 4071 2-15 

każdy zegarek ałoty Tub srebrny fost c, k, marka urzedu menniezeżo zaopatrzony 

Fa yozesyłku albo poborem pocztowy {Paxinichnni- 

suse) ksżdo zamówienie usl.utecznia się w erzeciągu 21 godan, a nieprzypudanjycy do 

pustit wymienia się natychmiast, Nieregulowane zopet spizalją 
sie tumiej o 2 złe. Cemiki darctanie, 

zunle wielki aktai 


Zegarmistrze i handlarze zegarkami $ iieo sarin 


zegarków; tylko towar z piorwazej rek , Anglii i szybka apn CWaż nmmozebniają po tak 


nizkich cenach sprzedawać 
W. Fałaftszzn's 
erstes Wiener Uhren -Ftablissement, 
Kirntnerstrasge Nr 51, Palais Todesco. 


tawap 


n 


"Bej | Wytworne NPMRTSE 14 złr. fee W ep er Sr peer brać idąc spać, jako środek przeczyszcza ący i chłodzący przy jedzeniu (Szcze” 
fatro dla miasta ubranie m zk'e suknia zimowa łańcuszkiem ze złota talmi. 3 : góły użycia w prospekcie w polskim języku). 
zł ę $ Ir 18 ( 17 ł prawdziwy angi.lski srebray zrgarck anker z krysztsłowam szkieł- SMB *.. wy 
- 3. e! y Z r. kiem i pięknami wyrobieniami wraz z łańcuszk., inedal. i czdóbkimi. > apep wa a p 
ROWE SPECJALNE SRODKI p. A. MA- 


Weinrichshof Nr. 5. 


z kości zł. ulowej lub z bursztynu w pudełkach od 1.50 do 10 zir Fajki (tsibuk) z cybucham 
z prawdziwej turcekicj Inb budeńskiej wiszni i prawdziwe piankowo pipi: od złr, 1.50 do £ 
Najnowsze pudelko z.wierające przyrzi 
kiem od zir. 1.5) do 5 złr. 


twi 


Zamówienia z prowincji zntatwinja się xa pobraniem należyłosci poczta. 
An die erste k. uug. priv. Fabrik, Wien, Opernty, 


Listy uprasza się wysyłać pod adresem: 
4077 1—13 


(r deda Coz x zn 
E i a ' = Ro.Flre E 


x TRY A ZE E S SAR A 
_ Skład fabryczny towarów piankowych 
AROLA HOBER 


w Wiedniu Karntnerstrasse Nr. 34, 
poleca swój obfity skład prawdziwych fajek piankowych, oprawne 
w stebro chinskie od 1 yłr. do 6 zir., oprawno w prawdziwa sre- 
bro próby 13. od 5 złe dv 25 złr,, prawdziwo piankowe cygar” 
niozki i fsjeczki z cybuszkani drowalanemi i bureztynoweme 

vd 70 cent, do 1 złr, 
'Tukowa lepsze wyrzynane lub niewyrzynane z eybusz kami 


yd do zapalania, jodua luh dwie cygarniezki z bursztyn 
4009 4—1 
Oprócz tego wielki wybór przyhorów do paleniu i towarów tokarskieh, Zlecenia zał 


uju wię jak pajrychlej i po tanich cenach zm zeliczką pocztowa Cenniki i wzory bozpłata 
55 na bulwarze Sebastopolskim w Paryżu 
ków czyszczących, nie utrudzają żofądka, fatwe do zużycia, nie wymagają 


OR NOT Zał: MASZ? UE ZNA zyć 20 21 Loże 
DOM J. P. CAUVIN 

p. CAUVINA z, © 
ani zachowania dyety. ani zadnych napoi. Jako środek czyszczący należy je 


WZT 


FT 
(c 


A. MARINIER PT PE l, klasy KG 
PIGUŁKI ROŚLINNE lepszych środ: 


RIRIER w Paryżu. SPRYCOWANIE A, 


UABINIER 
ze soli roślinnych leczy szybko i radykalnie choroby udzielające się, rze* 
aczi, blenoragije nawet zadawnione. białe upławy. 
itd. wyborny środek hygieniczny i zapobiegający i leczący (Zobaczyć pro- 
spekt w polskim języku). 
COLLYRE A MARINIER niczawodny środek na za” 
a palenie oczu i powiek 
tak pospolitych w naszym kraju. 
Preparacjon tym nadana została forma tabliczki która pozwała mieć je f 
zawsreprzy sobie, są oue podzielone na dozy stopniowe, 7 których można otrzy” | 
mać w miarę potrzeby taką ilość płyru jaka będzie potrzebna. 
(si, = © ni objętości niewiększej od zegarka, służy W 
szprycka-k ilir ari potrzeby i ii ftr dla E 
płynu przygolowanewo i za sprycie 


FUTERALIKI p. A. MARINIER Ý 


objętości porte-monelu zamykają środki n2 
rzędzia tak do przemywania oczu, powie” 
jak i do sprycowania służące. 

Skład w Krahowie w aptece pp. Trat 
czyńskiego; Redyka; we Lwowie w apte% 
p. P. Mikolasch; w Brodach w aptece F 
Kulak i u p. Franzos; w Rzeszowie w apt- 
ce p. Szailwaz w Poznania w apiekach 
Mankiewicza i Elsnert. 25121 (= 


sa 6. 72 
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Wydswaa: Teol! Szumski. 


Włafciual i redaktor n 


lpowiedzialny: Jan Dobrznński. 


Z drükarsi krajowej M. F. PoreznUj; 


